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Zq Rńdakcyą odpowiedaialuy 

SîÂMSfiîaw Bronikowski w Poznaniu,

M /¡Mstracya, Skapodycya i Bióro Redakcji p»y pj!Ł 
ca Wilhólmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codzienni« z wyjątkiem poniedziałków i dni 

psswiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (iucl. tłumaczenia). 

Listy
4% eadafccyi. administracji i ekspedycji winny byc

frankowane. DZIENNIKPOZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna 

wyneaj w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie oi 
mieckiśm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w AUatryi 8 guldena 
we Francji 13 fr., w Anglii 4 tal.;l5 gr.f w Szwec 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., -we jWłosze« 
w Szwiycarji i Belgii 4 tal., w Turcji ¿8 w Amjtyce 6 tal. i sbr. ‘

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w okspedycyi; przedpłatę przyjmuj 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku pr 
calowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy p( 
cztowe. W innych krąjach zaś tylko nasze ajenturi 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można taki

przesyłać ogłoszenia do o&sped. Dzień. Pozr.

»Rękopisma 
nadsyłane Redakcji «je zwracają aię i niszczono by

Ajencye Dziennika Poznańskiego :
\• ^ai7*U 0n”1rV?- u ń u K e FLb 9F r F > Rue de Touraon No. 16, pułkownik Kaczkowski, Kue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni- 

lïi'f.-HT.’ H au. k. L/ntei nationale^, 100, Rue Richelieu. W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: H na se ns te i n & V og 1er. — W Berlinie RudolfMosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Rt-te* 
mtjer.n. Ainrecht laubenstrasse 34. Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabelil, Friedrichstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. - W Lipsku: Eugeniusz Port, Sachsa & Comp. - 

W Ær&nkturcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Sboraiski.

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
pozosfąje taż sama a mianowicie: w mieście Poznania ,2 tal. 15 sgr., w obrębie państwa niemieckiego 3 tal. 1 sgr. 
3 fen., _ w 4nstr^ 6 gnid., we Francyi i w Anglii 18 TE, w Belgii i w Królestwie Włoskiem 4 tal., w Turcyi 28 fr.

IłTl PKOflWl A mAo-n nr 1?Ir r, n z. J ... I T\ 1. _ Tł .  _ . 1 • TTT.,, i . . , — _______ _ - . ___ _ _ _ . _ _ — '

J. K. Nowakowskiego, Pól wiejska ul. No. 2.

3,
No. 14. u pana Izydora Busch, Sapieżyński plac No. 1)2,

„ M. Michaelis, Male Garbary No. 11,
M. Friedlaender, naprzeciw zegaru poczt,.,
S. Alexander (H. Kirsten), Św. Marcin No. 11.zamiejscowi zaś po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku niemiecko-austryaekiego lub też u naszych ajentów.

« j o . za obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryaekiego prenumerować można:
a a ą przyjmują prenumeratę pp. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bâle). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia M. Bender, Little Newport Street, Leicester Square, W. O.

cvi Dziennika w ksieo-arni M Wrhi.6”11-6« ™’ iT ^°Piero przetłumaczone być mają, powinny być pisane jak najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego. W Ekspedy- 
aie mogą. Obwieszczeniami inserïty opł^ają się ¡A^g femtdwtersza^0" piŚml8nnych AntomegoRosew Bazarze przyjmują się tylko do godziny 9 z rana, polskie zaś do 10 godziny. Później oddane już tego dnia w Dzień u i ku zamieszczonemi być; 

Upraszamy o czesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — ¿Abonentom miejscowym za dopłatą, 5 sgr. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.

Dziennik wydaj© się pomiędzy 4 a 6 godziną, po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy Wilhelmowskim placu No. 15.

Efespedycya Dziennika Poznańskiego przy Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

P O Z M Ä N, 29 grudnia.

Z żółtćj księgi francuzkiéj, która, jakeśmy przed 
kilku wspominali dniami, przedłożoną została Zgroma­
dzeniu narodowemu, na uwagę jedynie zasługuje dru­
gie orędzie, w któróm książę Decazes jako nowy mi­
nister spraw zagranicznych zawiadamia mocarstwa o 
przedłużeniu władzy marszałka Mac-Mahona. W orę­
dziu tern ponownie podnosi książę Decazes poszanowa­
nie, jakie ma Francya dla zawartych traktatów i wy­
powiada życzenie rządu pozostawania z wszystkiemi 
mocarstwami w jak najprzyjaźniejszych stosunkach; 
Mocarstwa powinny być przekonane, tak między in- 
nemi mówi orędzie, że Francya względem nich żadnych 
nieprzyjaznych nie żywi zamiarów. „La França se re­
cueille“ i oczekuje spokojnie, ufna w swoją wielkość i 
siłę,, tćj chwili, ażeby porządek i prawa pozwoliły jćj • 
zabliźnić zadane rany i ażeby czas zatarł te przykre ' 
wrażenia tych dni nieszczęsnych, których przez ,
ostatnie wypadki doznała cała Zgodnie tćż ist tóm orędziem J usposooieniem pokojowöm njc„,|,u|.. 
półurzędowa Correspondence Universelle , 
przeciwko tym dziennikom zagranicznym, które jako 
zagrożoną i opuszczoną przez zagranicę przedstawiają 
Francya. Niedorzeczność tych, którzy o narodowym 
rozprawiają odwecie i o zamiarze Francyi mięszania się 
w sprawę Papieża, równie jest niebezpieczną jak cią­
gła podejrzliwość, usiłująca wynajdywać wszędzie u- 
kryte zamiary. —- Pisząc już o polityce Francyi 
wspomnieć także winniśmy o uwagach, jakie po­
święca Daily News orędziu ks. Decazes. Zdaniem 
pomienionego dziennika widzi Francya bardzo dobrze, 
że ostrożną być musi w obec zagranicy i że dla tego 
zmuszoną jest nakazywać umiarkowanie klerykalnemu 
stronnictwu. Zerwać wszakże z nićm nie może, bo jćj 
interesa zanadto są związane z partyą klerykalną. Że 
taka polityka wewnętrzna na szkodę tylko wyjdzie 
Francyi — o tćm nie wątpi Daily News, żądając 
dla tego ze swój strony, ażeby rządy marszałka uwol­
niły się wreszcie od wpływu duchowieństwa na jego 
politykę.

Szczegółowych wiadomości o operacjach jenerała 
Morionesa nie podają najświeższe dzienniki. Z tego 
wszakże, co dotychczas wiadome, zdaje się być dość 
pewnćm, że wódz naczelny północnćj armii hiszpań­
skiej ustąpić musiał przed przewagą wojsk karlistow- 
skich i "schronił się na okręty rządowe. Wnioskiem 
naturalnym tych niepowodzeń jest to przekonanie, że 
i energiczne rządy p. Castelar, jakkolwiek uda im się 
prawdopodobnie zdobyć Kartagenę, nie zdołają tak 
szybko zapewnić powagi dla rzeczypospolitćj hiszpań­
skiej na półwyspie iberyjskim. Mimo zajęcia fortu St.

Julien pod Kartageną, odrzucili powstańcy ultimatum 
przesłane im przez wojska rządowe.

Z Niemiec to tylko zapisać należy, że cesarz, je­
śli, wiarę dać można dziennikom berlińskim, z każdym 
dniem przychodzi więcćj do zdrowia. Przerwa, jakiej"' 
doznają obrady sejmu pruskiego, użyta na przysposo­
bienia do wyborów do parlamentu niemieckiego, ' w 
którym, jak donosi Germania, żaden z katolickich 
biskupów zasiadywać nie będzie. Niepodobieństwem 
bowiem jest, pisze Germania, ażeby po tych licz­
nych oszczerstwach, jakiemi obrzucano biskupów na 
sejmie, katolicy swych dostojników kościoła narażać 
mieli na nowe obelgi. — Ordynacya prowincyonalna 
jak donosi N a t.-Z t g. uzyskała sankcyą cesarską i 
przedłożoną będzie niebawem sejmowi. W keńcu nad­
mieniamy, że, jak się zdaje, sejm w lutym będzie od­
roczonym, poczem znów się ma zebrać w lecie, ponie­
waż przed terminem zebrania się parlamentu nie zdoła 
załatwić wszystkich prac niezbędnych.

12. Na okręg Wachowski pozostawiono na­
znaczenie kandydata samodzieluego lub w mia­
rę okoliczności Kompromisowego, miejscowemu 
komitetowi wyborczemu.
Na okręg Szubińsko - Wyrzyski,
Leon lip. Skórzcwski z ^Łabiszyna. 
Na okręg 'Babimost-sko-Między- 
chodzki, ks. proboszcz Poszwlńskl 
z Przementn.
Na okręg Chodziesko-Czarnko- 
w s k i, ks. proboszcz S. Kwiatko­
wski z Margonina.

Poznań, 27 grudnia 1873.
Ko mitet wyborczy prowincyonalny na 

W. Ks. Poznańskie.
W. Wierzbiński, W. Bentkowski, 

sekretarz. przewodniczący.

•Z
c y o’SaR^ÿ'püffaj'eTj.O'WfaUÔinosci interesowanymi wy­
borców, że zgodnie z uchwałą walnego zebrania dele­
gowanych naznaczeni zostali kandydatami do krzeseł 
poselskich w parlamencie niemieckim przy odbyć się 
mających W dniu 10 stycznia r. p. wyborach:

"l. Na okręg Gnieźnieńsko-Wągro- 
wiecki, dr. Józef Chosłowski z U- 
łaaiowa.
Na okręg Bukowsko -Kościański,
Józef Żółtowski z Ujazdu.
Na okręg Średzko-Sremski, Eu­
stachy Rogaliński z Królikowa.
Na okręg Pleszewsko -Wrzesiński, 
Władysław Taczanowski z Szy- 
płowa.
Na okręg Odołanowsko-Ostrzeszo-
w s k i, książę Ferdynand Radziwiłł 
z Rcrlina.
Na okręg Krotoszyński, ks. dzie­
kan Kegel z Krotoszyna.
Na okręg Krobski, książę Roman ; 
Czartoryski z Kokosowa. i
Na okręg Inowrocławsko - Mogil-j 
nicki, Tomasz Kozłowski z Jaront. ; 
Na miasto Poznań, dr. WTadysław 
Niegolewski z Morowwicy.
Na okręg Międzychodzko-Obor- 
nicko-Szamotulski, ksiądz pro­
boszcz Ł. Zientkiewicz z Obiezie- 
rza.
Na okręgBydgoski, Teodor Hoppe 
z Oościeradza.

obronnych, któreby wpływ ich osłabić były w 
stanie.

Już w poprzednim numerze pisma naszego 
wskazaliśmy na te środki; dziś bliżej ich doty­
kamy. • Z pomiędzy nich podawanie petycyi 
uważamy za konieczne. Środek ten oprzeć na­
leży na szerokiej podstawie i uczynić go cią­
głym, dopóki sprawiedliwość wymierzoną nam 
nie zostanie. — Nie jednorazowe podanie pe­
tycyi do sejmu, jak to dotąd czyniliśmy, 
ale ciągłe do wszystkich instancyi rządo­
wych jest niezbędnóm. — Taka ciągłość, j 
—• taka uporczywość, — że tak powiemy, 
pomimo prądu nader nam nieprzyjaznego w koń­
cu przekonać musi rządzących nami o krzy­
wdzie, jaka się nam wyrządza i zniewolić do 
zadośćuczynienia naszym żądaniom. Jeśli zaś 
nawet pożądanego skutku nie przyniesie ocali

Rozporządzenia rządowe, wymietzone prze- j droższych naszych dóbr narodowych, gdy w o- 
ciw językowi naszemu, posypały się na nas w ' czach naszych dążą do spaczenia ducha dzieci 
roku, który już dogorywa, jak z rogu obfitości. ! naszych, stać mieli z założonemi rękoma i jak 
Rozpoczęto od gimnazyów, a z wytrwałością ; bezsilne niewiasty biadać jeno, miasto działać, 
godną lepszej sprawy dążąc do starcia z nas Do podpisywania i podawania takich petycyi

13.

14.

15.

Hryhor Serdeczny.
POWIEŚĆ

przez

T. T.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 287, 288, 290, 291, 292, 293, 294 
295, 296 i 297.)

VI.
Wiosna w r. 1853 przyniosła pogłoski o wojnie. 

Od czasów niepamiętnych, za istnienia bowiem- jeszcze 
Polski w całym niepodległości blasku, wiosna każda, na. 
Ukrainie zwłaszcza, z podobnemi przychodziła pogło­
skami. Były do tego powody. Z wiosną ruszali się 
Tatarowie z Krymu, z Dzikich Pól, z Budżaku; od 
r. zaś 1648 minowała Polskę choroba chroniczna, odna­
wiająca się niemal rok rocznie z powrotem jaskółek z wy­
raju." Gdy choroba ta rozciągnęła Polskę ostatecznie na 
łożu boleści, zwanem niewolą, spodziewanie wiośniane 
w odmiennćj zaczęło się objawiać postaci. Spodziewać 
się poczęto zaświtania zarania wyzwolenia, i to nie ina- 
czćj jak za pomocą wojny jakićjś.. Siedziano z ręka­
mi założonemi i czekano na zoranie owo od wiosny do 
wiosny. Niektórzy nie przywiązywali do tego wiary 
absolutnćj. Wiarę osłabiały znacznie zawody powta­
rzane w roku każdym. Wszelako . •.

rodzimego piętna, system ucisku naszej naro­
dowości i przerabiania nas na Niemców ukoro­
nowano owemi rozporządzeniami iegencyi, któ­
re regują język nasz z szkoły elementarnej, 
pozostawiając go tam jedynie przy wykładzie 
katechizmu i nauce śpiewu. Tyleśmy już razy 
na tern miejscu w sprawie ucisku języka na­
szego pisali, że, nie chcąc się powtarzać, nie 
zastanawiamy się dziś nad rozporządzeniami te­
rni, powiemy tylko, że z jakiegobądź je będzie­
my rozpatrywać stanowiska, czy politycznego i 
praw nam przysługujących i uroczyście zagwa­
rantowanych, czy ludzkiego czy wreszcie peda­
gogicznego, nie wytrzymają żadnej krytyki i 
służyć będą jedynie za smutne świadectwo wy­
parcia się wszelkich uczuć sprawiedliwości i 
słuszności przez naród, uważający się za par 
excellence cywilizowany, i przez państwo, które 
za godło swe przybrało: Suura cuique. lą 
rażą więc przechodzimy milczeniem nad temi 
ukazami a wolimy raczej pomówić o środkach

■wieka absolutne i zupełne wydobycie go ze stanu 
zezwierzęcenia, w jakiem go potrzeba pracy utrzymuje, 
skruszenie więzów, w jakich żywot pędzi. Autor pi­
sał artykuł ten bez żadnćj intencyi politycznej i nie 
było tćż w nim żadnćj. Szlachta jednak zwietrzyła 
aluzye doniosłości ogromnćj. Artykuł ten w odp-saeh 
licznych krążył, przechodząc z rąk do rąk. Odczyty­
wano go i komentowano. Wyrażenia takie, jak „wy­
zwolenie i skruszenie więzów“ odnoszono wprost do 
Polski, łącząc je z kwestyą społeczną, która w umy- 

! słach nurtowała. Obywatel pewien zwołał gromadę i 
oznajmił takowej, iż wynalezioną została szkatułka taka, 
która, jak się jeno jedno jeszcze kółko wprawi, będzie 
orała, siała, żęła, młóciła, drzewo rąbała, wszyptko ro­
biła, tak że człowiekowi pozostanie tylko jeść, pić, 
lulkę kurzyć i leżeć brzuchem do góry. I pańszczy­
zny nie będzie. Jestto fakt autentyczny. Mógłbym 
z imienia i nazwiska, z miejsca pobytu i ze stosunków 
familijnych wymienić szlachcica tego, który dziś jesz­
cze żyje i używa w obywatelstwie poważania znacznego.

Mówię o ciemnocie ogólnćj, nie twierdząc i .nie 
utrzymując, iż nie było wyjątków. Uniwersytet kijo­
wski, zagranica, książki zabronione ciskały w tg póm- 
rokę promienie światła, padające na głowy niektóre i 
oświecające je często niestety! blaskiem fałszywym. 
Wiadomości ze środka wyrwane, z ogółem wiedzy nie 
zestósunkowane, nie przetrawione, wydawały w rezul- 

kach, do którego dwunastego tylko brakowało, ażeby i tacie ułomności intelektualne, które wiedziały, że g zies 
z kółek owych wytworzył się ruch wieczny o sile żą- j dzwonią, nie wiedziały jednak w oiym o de e. 
danej, mogący być zastosowanym do wszystkiego, co ■ Zadzwoniono na wojnę turec ą. awiza o po wo- 
siły wymaga. — Wynalazek ów zastąpić miał pra- rach i dworkach szlacheckich.

2.

4.

6.

8.

9.

10.

11.

Wiara szła drogą swoją i nadzieja swoją.
Gdy jeno na horyzoncie politycznym ukazał się 

punkcik jaki, mający dalekie podobieństwo do punkci­
ków owych, za pomocą których na pustyniach piasczy- 
stych huragany się zapowiadają, wnet nadzieja powra­
cała, wiara odżywała i po dworach szlacheckich bito 
Moskali na łeb na szyję do spółki z Francuzami, z 
Turkami a nawet z Anglikami i Niemcami. Wytwa­
rzano kombinacye nie możliwe, w których jeżeli nie 
figurował Biały Harab ani skrzynia o siedmiu zam­
kach, to nie było w tćm winy twórczości kombiaacyi. 
Niestety! — smutno wyznać — szlachta ukraińska w 
czasie owym straszliwie ciemną była pod względem 
stosunków i prawdopodobieństw politycznych. Rachu­
ba, n. p. na Czerkiesów, pozostających w stanie usta­
wicznej z Moskwą walki, nie zaliczała się bynajmnićj 
do niedorzeczeństw. Pomińmy to jednak. Moskale sa­
mi nie wiedzieli, jaki obrót weźmie ta walka długa, nie 
przewidując, iż do zakończenia jej przyłożą się Frań 
cya, Anglia i Turcya”); rozpuszczali więc na jej ra­
chunek wieści, usprawiedliwiające poniekąd kombinacye 
szlacheckie. Istnieją jednak fakta inne, świadczące 
o ciemnocie szlacheckiej ogólnćj. Z faktów tych przy­
toczę jeden. Niejaki K., emigrant w Turcyi przeby­
wający, wynalazł był perpetuum mobile i podał o nićm 
wiadomość do gazet. Wiadomość tę ogłosiła Gazeta 
Warszawska. Był to opis szkatułki o jedenastu kół

cę fizyczną. — Miało to być wyzwolenie czło-

*) Czerkiesi liczyli na wojnę wschodnia (1853 — 56), zawie­
dli się i od tego tćż czasu datuje upadek ich na duchu.

poczynając od regencyi, która rozporządzenia te 
wydała, powinniśmy natychmiast przystąpić; 
przyczem nie należy zaniedbywać i spisania pe­
tycyi co do ucisku języka naszego w szkołach 
i rugowaniu go z sądów i biur administracyj­
nych. Petycye te powinniśmy zbierać nie jak 
dotychczas pojedyńczo od każdego, podsuwając 
mu arkusz do podpisu, lecz na zebraniach, choć­
by najmniejszych, byleby na nich cała sprawa 
należycie objaśnioną została. Tylko bowiem 
wtenczas obrona może być skuteczną, gdy dla 
każdego jasnem będzie wielkość niebezpieczeń­
stwa. Sprawy tej nie należy odkładać, ale za­
raz jako najpilniejszą postawić na porządku 
dziennym zajęć naszych i nie spuszczać jej zeń, 
dopóki pomyślnie rozwiązaną nie zostanie. W 
jednym z następnych numerów pisma naszego 
podamy projekt do petycyi, jako materyał do 
dyskusyi na zebraniach, jakie w tym celu na­
stąpić winny.

Zanim zaś sprawa ta pomyślnie rozwiąza-

na cyfrach 1, 8, 5 i 3; ówdzie komentowano mickie- 
miczowskie: „A imię jego czterdzieści cztery“; tam tłu­
maczono w sensie odwrotnym wiadomości prze i Mo­
skali podawane; gdzieindziej wybadywano żydów; wszę 
dzie z pamięci powtarzano przepowiednią Wernyhorj 
o wielkich bitwach pod Perepiatą i Perepiatychą i 
tem, że Turek konia w Horyniu napoi.

— No, i nie wierzyć-że temu, panie porucznik! 
dobrodzieju! ... — w te słowa, odnoszące się do prze 
powiedni Wernyhory, przemówił prezez X. do pan: 
Jana.

Od chwili, jak wojna z Turcyą pew^ą się stała 
co nastąpiło po żniwach, dwór motyłińeki stał się nie­
jako punktem zbornym dla szlaońty okolicz.nćj. Pai 
Jan używał zasłużonej rspotacyi patryoty i przytćn 
człowieka prawego i rozumnego. Ile razy przeto pod 
nosił się nastrój pairyotyczny, tyle razy sąsiedzi spie 
szyli do Motj^sicy z odwiedzinami, niby w celu za 
skarbienia sobie względów człowieka, któregoby Polsk
__ jrio wie — gubernatorem może zrobiła, jeżeliby ni
mogła lub nie chciała zmieniać od razu porządkó' 
moskiewskich. Po Wielkiejnoćy —■ po ueieczce gre 
madnćj jednych do miasta L. .. a pozostaniu par 
Jana w domu gość w Motylnicy był rzadkością wielki 
Bąkano nawet o pretensyach i procesach za przyjmowań 
hołdu poddanych cudzych. Pó żniwach atoli postać rzec: 
nagle się zmieniła i dwór motylnicki przybrał dla ok< 
licy całej znaczenie Mekki, do którćj dzień w dzie 
niemal zajeżdżały bryczki pomniejsze i większe, poji 
zdy fasonu rozmaitego, karety nawet.

— Wojna z Turkami 
Wyrazy temi witał jeden drug 
Kombinacye poszły w nieskończoność.
Tu robiono obrachowywaaia kabalistyczne, oparte

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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ną zostanie, należy środkami, jakie w ręku 
naszym posiadamy, oddziaływać przeciw ger- 
manizacyjnemu systemowi, który usiłuje spa­
czyć duszę narodową dzieci naszych. Dom 
polski i stowarzyszenia nasze, oto 
broń, o którą wszelkie wrogie nam usiłowania 
rozbić się muszą. Praca dla pierwszego i 
drugich obfita i nader wdzięczna. Dom pol­
ski ileżby mógł zdziałać dobrego, gdyby tylko 
szczerze wziął się do pracy. Pisaliśmy już ob­
szernie po kilka kroć w tym względzie, cieszy­
liśmy się nawet z pięknych początków W tej spra­
wie; ale, kiedy niestety, jak niemal wszystko 
u nas, skończyło się na początku. Gdzież owe 
pouczania świąteczne i niedzielne po dworach 
polskich, gdzie pouczania dzieci? Nic a nic, a 
tymczasem powódź germanizacyjna coraz więcej 
wzbiera i rodzime pierwiastki nasze zamula. 
Czyż szkoła doznaje należytej opieki, czy nad­
zory szkolne czuwają nad nią, czy nauczyciel 
tej szkoły przygarnięty ciepło przez dwór, czy... 
tysiące moglibyśmy rzucić pytań, na które od­
powiedź jak dotąd przecząca tylko. Obecnie 
chwila nader pomyślna dla pracy takiej. Żądajmy 
więc sobie trud i otoczmy starszych i młodszych 
powietrzem polskiem, zasilajmy ich pokarmem 
polskim, opatrzmy ich książką polską, otoczmy 
opieką szkołę, zbliżmy się do nauczycieli i w 
tym domu polskim szerzmy i wzmacniajmy 
świadomość naszej narodowości, miłość do mo­
wy naszej, do tej mowy, która „taka strojna i 
ograna jak anielskich rąk narzędzie.“ Jakaż 
tu piękna rola dla Polek; czyżby jej, gdy zwła­
szcza takie groźne niebezpieczeństwo podjąć się 
nie miały? Jakaż to rozkosz prawdziwa uczyć 
młode pokolenie mowy ojczystej, dziejów ojczy­
stych i pieśni ojczystych? Ocalając zresztą 
przyszłych obywateli i obywatelki kraju przed 
powodzią germanizacyjną, ocalamy tern samem 
przyszłość naszą.

Obok domu polskiego ważne w sprawie tej 
mają zadanie także stowarzyszenia nasze a na- 
dewszystko Towarzystwo Oświaty ludo­
wej. Dziś istnienie jego daleko ważniejszem 
niż kiedykolwiek i większe też dlań ze strony 
społeczeństwa naszego obowiązki. Czasby więc 
było porzucić wszelkie uprzedzenia i przygarnąć 
się doń, aby mu dostarczyć środków, jakie dla 
przeprowadzenia programu ustawą przepisanego 
są mu niezbędne. A za najcelniejszą rzecz pro­
gramu tego uważamy zakładanie bibliotek i roz­
powszechnianie książek ludowych; ztąd też pra­
gniemy, aby dyrekcya rzeczonego Towarzystwa 
szczególniej w tym kierunku czynność swą roz­
winęła. Gdy każdą chatę, każdy dom ludu na­
szego zaopatrzymy w książkę polską, w obraz
możemy być spokojni i pewni, że wszelkie za­
machy przeciw narodowości obrócą się w ni­
wecz. Ale, powtarzamy, praca to tylko zdzia­
łać może, tej się więc domagamy i do tej wzy­
wamy społeczeństwo nasze.

WisdoBjóśd urzędowe.
i NPaii raezyj dotychczasowego nadzwyczajnego profesora 
ur. Ludwika Józefa B ren ta no mianować zwyczajnym pro­
fesorem na wydziale filozoficznym uniwersytetu wrocławskiego.

Korespondencys Dziennika Pozn.

Lwów, 25 grudnia.
(Jeszcze o petycyi klubu postępowego. — Kontrpetycya. - 
Protest lwowskiej Rady powiatowćj. — Ze sejmu. — Z Rad 
miejskiej. — Budżet miejski. — Ziemialkowski. — Małecki. -

Poseł brodzki.)
(r) W imieniu wydziału klubu postępowego po­

dali, jak już pisałem, petycyą do sejmu pp. Zbyszewski, 
Romanowicz i Lubieński, prosząc o poczynienie kro­
ków celem zniesienia wydziału krajowego i wydziałów 
powiatowych. Zdanie moje o tym kroku kierowników 
klubu postępowego wyraziłem już w jednój z poprze­
dnich korespondencyi, wystarczy więc tu nadmienić 
tylko, że krok ten wymienionych powyżój panów, dał 
powód do silnój agitacyi w kierunku przeciwnym. 
Właśnie jest w toku podpisywanie protestu a raczćj 
kontrpetycyi, w której petenci wzywają s;jm, aby tenże 
poczynił kroki celem rozszerzenia samorządu i przy­
znania organom autonomicznym władzy wykonawczej. 
Zarazem rozwinięto silną agitacyą przeciw autorom pe­
tycyi klubowćj, przedstawiając ich jako wykonawców 
woli ministerstwa, jako popieraczy centralizmu, dążą­
cego do uszczuplenia samorządu, bo nawet jako wro­
gów kraju, odstępcow sprawy narodowej i t. p,

•a , aPewne> że trudno pcchwalać, trudno nawet bro­
ni kroku reprezentantów klubu postępowego a nawet 
trudno zrozumieć, jakie powody mogli mieć pp. Zby­
szewski i Romanowicz do podawania takićj petycyi: 
zapewne, że i słusznćm jest także, aby przeciwnicy 
żądań zawartych w petycyi p. Zbyszewskiego wnieśli 
petycyą przeciw tym żądaniom, ale czyż także jest 
słusznem, uzasadmonćm i godziwem bezwarunkowe 
potępianie kierowników klubu za ich petycyą?
ii u 6 tru^na j®st . obrona, wniesionej przez wydział 

u bu petycyi, widzimy z tego, że żaden z dzienników 
obrony tćj się nie podjął a nawet Dzien nik Polski, 
uważany acz o ile wiem, niesłusznie — za oro-an 
klubu, ograniczył się na umieszczeniu obrony saraych- 
że petycyi autorów, obrony, która w tern kulminuje, 
iż twierdzi, jakoby petycyą żądała tylko tego, czego 
żąda wydział krajowy. Pisałem już, że przy wnio­
skach, odnoszących się do reformy ustawy gminnej, 
czyni wydział krajowy także wniosek, aby sejm uchwalił:
„wzywa się c. k. rząd, aby przedłożył sejmowi wnioski 
do uregulowania stosunków administracyjnych władz 
rządowych do wydziałów powiatowych i wydziału kra- ł

jowego w taki sposób, ażeby miejsce dwojakich orga­
nów wykonawczych zajęły jedne tylko, złożone z urzę­
dników powiatowych i delegowanych członków Rad 
powiatowych a względnie sejmu krajowego.“

Nie chcę bynajmniej wykazywać tu, jaka zachodzi 
różnica między wnioskiem Wydziału krajowego a pe­
tycyą Klubu postępowego, ale zdaje mi się, że właśnie 
okoliczność, iż już wydział uczynił powyższy wniosek 
i to wniosek, który nic nie przesądza i tylko od rządu 
domaga się, aby tenże przedłożył projekt względem 
zniesienia dualizmu administracyjnego} powinna była 
pp. Zbyszewskiego i kolegów wstrzymać od wnoszenia 
petycyi owej.

Bądź co bądź, petycyą ta rozruszała nas trochę, 
przerwała apatyczną obojętność na wszystko co wkoło 
nas się dzieje, jakkolwiek ze szkodą autorów petycyi i 
ze szkodą Klubu postępowego, który w tej sprawie 
Bogu tyłko duszę winien, nic bowiem o zamiarach 
swego Wydziału nie wiedział, a tern mniej tegoż do 
kasowania Wydziału krajowego upoważniał. Wpraw­
dzie, jak się dowiaduję, wzywał prezes Klubu na osta- 
tniem poufnem zebraniu obecnych tamże kilkunastu 
członków, aby zechcieli posłuchać treści petycyi, jaką 
Wydział klubu w sprawie organizacyi gmin­
nej do sejmu wnieść zamierza, lecz członkowie w obec 
spóźnionej pory i znużeni kilko-godzinnem posiedze­
niem, na którćm mówiono o wszystkićm, tylko nie o 
rzeczy najważniejszej, w mniemaniu dalej, że ¡tu chodzi 
jedynie o ustawę gminną, o obszary dworskie 
i o gminy zbiorowe (bo tak prezes zapowiadał), roze­
szli się nie wysłuchawszy owej petycyi. Klub więc 
zgoła w całej tćj sprawie jest niewinnym, a pokutować 
będzie za krok swego Wydziału, łatwo bowiem może 
się rozpaść, wielu członków, jak słyszę, zamierza z 
klubu wystąpić.

Następstwem tej petycyi będzie także prawdopo­
dobnie upadek kandydatury p. Zbyszewskiego. Dono­
siłem już, że Klub zamierzał popierać wybór prezesa 
swego na posła do Rady państwa w miejsce ministra 
Ziemiałkowskiego. Otóż teraz w obec krzyków prze­
ciw p. Zbyszewskiemu podniesionych wątpię!, żeby 
kandydatura ta jakiekolwiek miała szanse.

Nie wspominałem podobno jeszcze, że sprawa 
wniosku ks. Czartoryskiego dała powód do walki w ło­
nie Rady powiatowej lwowskiej. Członek Rady pan 
Czerkawski uczynił był na ostatniem posiedzeniu wnio­
sek, aby Rada powiatowa wyraziła swoje uznanie po­
słowi Czartoryskiemu z powodu jego wniosku. Bar­
dzo znaczna większość członków Rady, nie wyjmując 
i włościan, poparła ten wniosek, marszałek Rady je­
dnak, baron Brunicki, oparł się wnioskowi, a uznając 
go jako niewłaściwy, jako ubliżający sejmowi, który 
już Czartoryskiego wniosek odrzucił, wreszcie z powo­
du, że zdaniem p. Brunickiego stanowienie tego rodza­
ju uchwał przekraczałoby zakres działania Wydziału 
powiatowego, nie dopuścił do głosowania i uchylił 
wniosek p. Czerkawskiego. Przeciw temu krokowi 
marszałka powiatowego, którego jedynie pp. Rusocki 
i dr. Tarnawiecki popierali, założyła Rada powiatowa 
protest i odwołała się do namiestnictwa! Jak namie­
stnictwo orzeknie, nie trudno się domyśleć, objaw je­
dnak opinii w Radzie powiatowej zamanifestowanej 
świadczy na każdy sposób, że uchwała sejmu co do 
wniosku Czartoryskiego silnych i poważnych ma prze­
ciwników.

W poniedziałek rozpoczynają się ponownie posie­
dzenia w sejmie, które znowu niebawem z powodu
i może już sejm do ich załatwienia będzie mógł przy­
stąpić. Nasamprzód wejdzie zapewne sprawa usta­
wy d rogowej. Co do kwestyi propinacyj nej, co do 
której ma jeszcze nadejść wniosek rządowy, pewnym być 
można, że ona i tego roku rozstrzygniętą nie będzie. 
Wniosek rządowy, którego treść minister Ziemiał­
ko ws ki komisyi própinacyjnej zakomunikował, znaj­
duje równie tylu oponentów jak i wniosek Wydziału 
krajowego, nad którym komisya chce przejść do .po­
rządku dziennego.

Budżet miejski na r. 1874 przyjdzie zaraz po No­
wym roku pod obrady, czy go jednak teraźniejsza Ra­
da miejska załatwić zechee, jest wielkiem pytaniem. 
Komisya budżetowa miejska, luboć zredukowała wszy­
stkie wydatki ad minimum wykazuje 200,000 gulde­
nów niedoboru i proponuje na pokrycie tegoż podatek 
czynszowy pięcio-procentowy, tak że każdy od 100 gul- 
denow opłacanego czynszu miałby płacić 5 guldenów 
podatku gminnego, z czego połowa ma iść na utrzy­
manie szkół, a droga połowa na inne wydatki gminne. 
Otóż ponieważ już 26 stycznia kończy się mandat te- 
raźniejszćj Rady miejskiej, obawiają się, że konajaca 
dzisiejsza reprezentacya miejska nie zechee wotować 
tego podatku jak każdy podatek wstrętnego i że pozo­
stawi tę przyjemność swojej następczyni.

Minieter Ziemiałkowski wraca temi dniami 
do Wiednia.

Dr. Antoni Małecki przeniósł się już w stały 
stan spoczynku. J

Brodzka Izba handlowa wybrała posłem na sejm 
krajowy p. Otona Hau s nera, autora statystyki po- 
lównawczej. Wyborowi temu z wszech miar przykla- 
snąć należy. Poprzednim posłem Izby brodzkićj był 
p. Beust. J J

raryz, zo grudnia.
(Pogrzeb ś. p. pani Okińczyc. Wilia w Paryżu. — Szk 
batyniolska. - Instytucye emigracyjne. - Odezwa czytelni p 
sklej w Paryżu o czystości języka. — Tydzień dzieci. - Bl 
żet skarbu. — Umowa z ekscesarzową. — Zajście między j

Billot a p. Buffet.) y '
S. E Onegdaj odbył się pogrzeb śp. pani Oki 

czyc, o którój śmierci donieśliśmy w ostatniej kort 
pondencyi. Córka Bohdana Zaleskiego, po dług 
chorobie zasnęła w Bogu dnia 22 b. m. w 24 roi 
życia w Villepieux (Seine et Oise). Żałobne naboże 
stwo miało miejsce w parafialnym kościele w Villepiei 
a pochowanie zwłok tego samego dnia na cmentar 
Montmartre o 3 godzinie po południu przy łicznćj as 
stencyi rodaków, chcących okazać wielbionemu wieś 
czowi współczucie, jakiem go cały naród otacza. Gd 
by pogrzeb ten odbył się w jednćm z miast polskie 
me sto osob jak tutaj, ale ludność cała byłaby tow 
rzyszyła te, trumnie, podzielając boleść jednego z ty< 
którzy pieśnią podtrzymywali ducha w narodzie, g 
nmszem królowali w uciśnionej ojczyźnie a teraz przi 
nowe pokolenie uważani są jako ojcowie duchowi. N 
wątpimy że w całej Polsce nowa boleść jaka tak sri 
dze dotknęła serce wielkiego poety, znajdzie odM,
powszechny i powszechne wywoła współczucie.

Wieczorem tego samego dnia we wszystkich di
mach polskich obchodzono wilią według zwyczaju m 
rodowego. W szkole batiniolskiej po raz ostatni miai 
miejsce ta sercom naszym tak droga uroczystość a h 
miąć opłatki, życzyliśmy sobie nawzajem, aby, chocb 
w innym gmachu a może kiedyś na ziemi ojczyste

przez długie lata jeszcze młodzież na wygnaniu zro­
dzona, mogła obchodzić to święto narodowe. Kilka 
słów kapelana szkolnego księdza Tańskiego o wspól­
ności uczuć między wszystkiemi dziećmi rozćwiertowa- 
nćj Eolski w ten dzień przez wszystkich zarówno świę­
cie uczczony trafiły do serc obecnych osób a troskli­
wość prawdziwie ojcowska z jaką prezes Rady z ka­
żdym z osobna uczniem dzielił się opłatkiem i życze­
niami wszystkich rozczuliła. Za kilka tygodni, skoro 
załatwione zostaną ostatnie układy z miastem i Radą 
stanu, szkoła przeniesie się do innego najętego lokalu, 
prawdopodobnie jeszcze na Batyniolu, tak że i nazwi­
sko szkoły batyniolskićj, pod którćm znana w całej 
Polsce, nie ulegnie żadnej zmianie. Dochód z pozo­
stałego kapitału po wypłaceniu długów poświęcony bę­
dzie wychowaniu znajdujących się obecnie W szkole 
uczniów a może nieprzewidziane okoliczności przywrócą 
kiedyś temu narodowemu zakładowi dawny blask i 
świetność.

Mówiąc o emigracyi naszej, należy wspomnieć o 
jćj innych instytucyach, które dotąd istnieją i rzeczy- 

l wiste chociaż skromne oddają usługi. Na czele tychże 
( stawiamy stowarzyszenie pomocy naukowej, które co 

miesiąc udziela studentom naszym pomocy do dalszego 
prowadzenia rozpoczętych nauk, stowarzyszenie bra­
tniej pomocy przed rokiem zawiązane a którego ode­
zwy ogłosiliście, stowarzyszenia byłych uczniów szkoły 
batyniolskićj i byłych uczennic hotelu Lambert i to­
warzystwo historyczno-literackie, które prowadzi dalej 
pod kierownictwem zasłużonego sekretarza Bronisława 
Zaleskiego tak pożyteczne swoje prace. O komisyi po­
średniczącej między krajem a wychodźstwem od czasu 
śmierci jćj prezesa ś. p. br. W. Zamojskiego, nie nie 
słyszałem. Za to od zarządu czytelni polskiej w Pa­
ryżu, która zdaje się być w związku z tą komisya i 
zarazem z dawnćm towarzystwem wojskowych polskich 
w Paryżu, odebrałem przed tygodniem odezwę, która 
już was zapewne doszła, do właścicieli zarzą- 

idzców i współpracowników fczasopism 
i i t. d. zawierającą wiele zdrowych rad i najlepszych 

chęci o zachowaniu czystości języka polskiego. Mimo 
i widocznej przesady, z jaką została napisana ta odezwa,
, mimo braku powagi literackiej podpisanych na niej 
i nazwisk, jest to wyraz bardzo rzeczywistej potrzeby 
; czuwania nad najdroższym skarbem-naszym; ale przy- 
j znam się, że chcąc zastosować się zupełnie do wygło­

szonej zasady, że „mowa nasza nie potrzebuje aui je­
dnym wyrazem (?) cudzoziemskiego zasiłku“ — że „na­
wet te, co najbardziej w niej są tak zwane utarte 
przez czas, potrzebaby wyplenić i t. d. . znalazł­
bym się w niemożności pisania dalej do was kore­
spondencyi (wyraz francuzki), o polityce (wyraz 
grecki), o budżecie, o legitymistach, o radykałach, o 
merach, których przecież burmistrzami zwać nie mogę,
bo niemiecczyzna równie jeżeli nie więcej dla nas jest 
niebezpieczną jak francuzczyzna ; należałoby więc uło­
żyć słownik osobny dla biednych współpracowników 
czasopism polskich, a póki zarząd czytelni polskiej tego 
nie zrobi, póty niestety będziemy musieli czasem uży­
wać „tych trucizn“, tćj „cudacznej“ mowy, jaką 
nam zarzucają, a nie „wyzbędziemy się (?)“ zupełnie 
obcych wyrazów.

Tydzień obecny jest według wyrażenia jednego z 
tutejszych kronikarzy, tygodniem dzieci; każdy zamyka 
się w kole rodzinnćm, słucha szczebiotania dziatwy, 
raduje się ich radością na widok podarków rozlicznych, 
jakie ze sobą przynoszą Boże Narodzenie i Nowy Rok;

"pRvVdy ■’2°WftjńfiS&iP- pWjWS 
centrum jedynie w redakcyach dzienników zajęcie, jakie 
budzić mogą; spiski monarchistów przeciw głosowaniu 
powszechnemu uśmiech tylko litości wywołują, a dy- 
skusya budżetowa przechodzi niespostrzeżenie śród o- 
gólnćj nieuwagi. W środę pp. Magne, Leon Say 
i VVoiowski bardzo gruntowną i poważna wiedli 
dyskusyą o nowych podatkach, ale w Izbie nikt ich 
me słuchał, a mowy ich wydrukowane w dziennikach 
zaledwie kilku znalazły czytelników między specyali-
StâUll.

Jedynie umowa zawarta między rządem a repre­
zentantami ekseesarzowćj jest przedmiotem rozmów, ar­
tykułów i namiętnych dyskusyi w Izbie. W środę je­
szcze p. Deseiligny musiał przyrzec, że nic stano­
wczego w tćj mierze się nie zrobi, zanim Izba nie 
poweźmie stósownćj. uchwały; a lubo interpelaeyą pp. 
4 ourcaud, Lepcre i Léon Say odrzucono ba przyszły 
miesiąc, jednak ministerstwo już jedno zrobiło ustęp- 
stwo. Na końcu tego samego posiedzenia marszałek 
b> u 11 e t przywołał do porządku jenerała Billot, któ­
ry mu zarzuca słusznie, że obraża całą stronę lewa 
Izby, a jenerał Billot zamiast cofnąć swoje słowa po­
wtórzył je tylko z naciskiem przy oklaskach połowy 
Zgromadzenia. Marszałek bowiem Buffet zawsze od­
znaczał się oburzającą stronnością, której zawdzięcza 
przydomek marszałka wojującego (président 
de combat), a każdy inny na jego miejscu me zatrzy­
małby ani na chwilę krzesła marszałkowskiego, mając 
przeciw sobie połowę Zgromadzenia, ale on poświęca 
się, jak p. de Broglie, dla ocalenia społeczeństwa.

Znowu mówią, że w ministerstwie panuje niezgo­
da , na Czele jednej łakcyi stoi p. Magne cieszący się 
uinoscią prezydenta; na czele drugiej p. de BroMie, 

toremu marszałek ma za złe, iż go skompromitował 
w oczach prawicy.

M1E Sft c Y.
w Berlin, 28 grudnia. Prasa niemiecka zai 

muje się chwilowo w braku innych wiadomości li tylk
oscio em katolickim, czyli jak go nazywa papieskim 

jego biskupami National Z tg. przytaczając ustę, 
z S c h ł e s r s c h e s K i.r c b e n b 1 a 11 /który to dzień 
nik bynajmniej nie przeczy ewentualności, że książ 
biskup loerster mógłby w razie danym udać się d, 
swej yecezyi, położonej pod berłem austryackiem 
ztamtad rządzić cała swoja dyecezya, powiada, że ksiażi 
biskup loerster chwyci się pewno tego środiai bedzii 
patrzał, azali istotnie nie będzie mógł z austryackieg« 
bzlązka zarządzać i dyecezyą pod berłem pruskióm 
U nowej rocie przysięgi dla katolickich biskupów wy 
raza się Schlesisches Kirchenblatt mnić 
więcej w ten sposób: „Tak jak rzeczy obecnie stoją 
nie będzie pewno nikogo, ktoby przysięgę tę mógł zło" 
zyć bez żadnego zastrzeżenia. Ustęp bowiem" dotyczący 
posłuszeństwa dla praw państwa sformułowanym jesl 
umyślnie dla praw majowych. W czasach spokojnych 
moznaby o tern ustępie powiedzieć, że nakłada obo- 
wiązk., do których każdy chrześcianin, a cóż dopiero 
biskup, sam 81g poczuwać musi. Naturalnie, że mu- 
sianoby posłuszeństwo dla praw ograniczyć, bo chrze- 
kS"0,“6 zna nieograniczonej władzy ziemskiej.

z j właozy ziemskiej postawiono granieg w prawie

Tego, od którego wszelka władza pochodzi i t. d.“
Ministerstwo zebrało się w drugie święto na 

siedzenie pod przewodnictwem ks. Bismarcka. Na 
rządku dziennym stały przedewszystkiem nowe p 
jekta mające być przedłożone sejmowi. Nation 
Z tg. podając wiadomość o tej ministeryalnej sesyi, 
wiada przytem, że nic nie wiadomo, jakie zapadły 
niej uchwały. Na posiedzeniu tern ministeryalnćm 
ła również mowa o przygotowaniach do parlamei

Germania dowiaduje się, że cesarz dał już 
Zwolenie na przedłożenie sejmowi ordynacyi prowin 
onalnej. Zaprowadzenie ordynacyi powiatowćj w 
Ks. Poznańskićm pójdzie pod dyskusyą Izby zaraz 
Świętach.
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AUSTRYA I WĘGRY.
w Wiedeu, 27 grudnia. Dziś udają się | 

nistrowie Auersperg, Depretis i Horst sj 
tkiem wyraźnego zawezwania na dwór cesarski w i 
szcie, a to celem naradzania się nad projektami rzą' 

odnoszącemi się do spraw wspólnych, jak ii
kwaterowanie wojska, uregulowanie płacy urzędnik 
podwładnych wspólnym ministrom i t. d. Równoc 
śnie udają się tamże wspólni ministrowie br. A 
d r a s s y i jen. K u b n.

Między kwestyami będącemi na porządku dzi 
nym owej skombinowanej rady ministeryalnej bęc 
także budżet państwowy. — Pospiech, z jakim pf 
gotowują się prace dla-delegacyi, dowodzi, że wspc 
delegacye zwołane zostaną już w kwietniu r. 1874. 
W tym stanie rzeczy nie wiele zostanie reichsrat 
czasu do obrad nad ustawami wyznaniowemi, kl 
stanowić będą główny przedmiot zwołanej na 22 i 
cznia sesyi parlamentarnej. Z źródeł półurzędow 
zaprzeczają, jakoby w szeregu mających się przeć 
żyć kościelno-politycznych wniosków, znajdował się t 
Że projekt o obowiązkowych ślubach cywilnych, a ! 
innych wyrażają się dość dwuznacznie, co nie m 
gniewa i martwi prasę wiedeńską, która nie przesj 
w tej mierze wskazywać jako na przykład na Pn 
Pester Lloyd pisze np. między innemi: „Gd 
wnioski wyznaniowe dziś już niezadowoliły stroi 
etwa liberalnego, — tóć takowe będą umiały o t 
przynajmniej obliczać się na polu najważniejszych, j 
litycznie a nie teoretycznie najważniejszych kwestj 
wymaganiami czasu, że będą w stanie uspokoić sunc 
nie większości parlamentarnej.“ Innemi słowy zna| 
to — tak komentuje powyższy ustęp N e u e F r t 
P r e s s e — że rząd jedynie w granicach najszczup 
szych uczyni zadość przyrzeczeniom mowy trono 
co do przedłożenia radzie państwa wniosków rzą 
wycb, mających uzupełnić luki powstałe w prawo 
wstwie skutkiem zniesienia konkordatu.

Nowo mianowany poseł przy Stolicy apostolsl 
hr. Pa ar otrzymał polecenie udania się jeszcze pr 
Nowym Rokiem do Rzymu.

Śledztwo w sprawie kolei galicyjskiej Karola I 
dwika wykryło niesłychane nadużycia, jakich dopr 
czai się zmarły niedawno jeneralny dyrektor tejże 
lei baron Schwarz. N. f r. P r e s s e przechodząc 
jedyńcze pozycye, pisze: „Najdziwniejszem w t 
wszystkićm nie jest wcale, że na czele jednej z i 
większych kolei w monarchii stał człowiek, którj 
podobny sposób wyzyskiwał powierzoną jego kierów 
ctwu instytucyą, ani że tak w wielkich jak i mai; 
rzeczach dopuszczał się bezczelnyeh nadużyć, lec2 

którym powierz
nadzór, ani w końcu rożne po sobie następujące rzi 
nie odkryły w książkach śladów nieprawidłowego 
stępowania. Godnem atoli przedewszystkiem u w 
jest ta okoliczność, że podobne rzeczy dziać się mo 
pizy organizacyi, polegającej na zasadzie potrójni 
poczwórnej kontroli, gdzie zezwolenia, książkowa! 
i usprawiedliwienia wydatków musiały przechod 
przez najrozmaitsze instaneye.
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’.i Parysi, 27 grudnia. Wszystkie parlan 
europejskie rozjechały się na'święta prócz jednej 
wersalskiej, która obradowała nawet w wigilia Bc 
Narodzenia i zrobiwszy tylko małą pauzę w pier 
święto, zebrała się mi posiedzenie zaraz w drugie s 
to. Liczba deputowanych, która się zebrała w" 
wczorajszym w teatrze wersalskim była nader szczi 
Obrady toczyły się głównie) nad budżetem a mian 
cie o nowych podatkach. Obrady te nie budziły i 
szego interesu. J

Bazaine’a wywieziono już na wyspę św M 
rzaty. W otoczeniu jego znajdował się najstarszy 
kuzyn dwaj mm krewni i adjutant eksmarszałka 
kownik Viłette. Eskortą całą dowodził puiko 
żandarmeryi. r

Wiadomościom tu i owdzie ogłaszanym w d 
mkach mianowicie niemieckich, jakoby w łonie 
cuzkiego gabinetu zaszły nieporozumienia, przeczy 
nowęzo ageneya Havasa. J

Komisya budżetowa Izby wersalskiej nie zgoi 
się bynajmniej na projekta ministra skarbu Ma 
ale różne postawiła poprawki. Minister Mao-ne 7 
dał 149,308,000 franków nowych podatków/ ko« 
zgodziła się na tylko 120,633,000 franków. Kom 
żąda podniesienia podatku od soli, na co minister Ali 
bynajmniej przystać nie chce, a zwłaszcza, że bez 
go artykułu nie może się obyć i najuboższy robotn 
podniesionym być me powinien. Za to chce mini 
Alagne tak uregulować budżet państwa, aby mótrł 
rocznie wypłacić 210 milionów długu. ’Czy mu si 
uda, o tćm przyszłość pouczyć nas może/ Chwil 
jest to zamiar prawie niepodobny do wykonania 

Nowe prawo praśowe już zostało zredagowan 
ale jak zapewniają dzienniki, me będzie przed poł, 
stycznia wyłożonem na stół Izby. Znowu zakaz 
publicznej sprzedaży po ulicach kilku prowincyoi 
nych dzienników, bródek ten me na wiele przyda 
rządowi, bo na prowincyi mianowicie mało odchc 
dzienników pojedyńczemi sprzedawanych e°-zemnlar 
mi a abonenci otrzymują je reguJarnie> grodL f 
w Paryżu i większych miastach Prancyi mó-4by 
szkodzić wiele prasie, bo uszczupląb °cz/ie
dochody, na prowincyi przejdzie on bez g^tku i • 
boży redakeye o kilka zaledwie nUlneróvv którebv' 
publicznych miejscach spieniężyć moMy ’ ?

Święta Bożego Narodzenia i ,
były w Paryżu jak zwykle napłyWeiu° bl^zności1 
kościołów, które wszystkie były literai„:„ „nn i 

Księga żółta, która w tych dniacb °
widoku publicznym, zawiera pomied ■ .S1^,
okólniki a mianowicie okólnik ks. Broo-bp n l T1 
mocarstw zagranicznych po objgciu pr/z jent®//‘L 
Mahona, drugi ks. Decazes datowany z Werlalu 
grudnia. Treścią drugiego teg0 okó]ni7 Z ’Versalu prezydenta Mac-Alahona do ^2™ Jest st08Un
E. Gecze. «¿»¡«to». & .teuiT;
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mianowanego prezydenta rzeczypospolitej francuzkiój 
do mocarstw zagranicznych bynajmniej się nie zmie­
nił. Mac-Mahon pozostanie nadał przy zajętóm przez 
się stanowisku.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, dnia 29 grudnia.

Adres do biblioteki:

HISZPANIA.
# Madryt, 26 grudnia. Telegram, który donosi 

nam o wylądowaniu armii północnój w Santonie, do­
wodzi zarazem, że plan operacyjny jenerała Morio- 
nesa w Guipuzcoa ukończył się prędzój, niśli tego 
można się było spodziewać. Jenerał wprawdzie będzie 
mógł twierdzić, że uczynił zadość swe i u zadaniu, które 
polegało na zaprowiantowaniu Tolozy, b^dź co bądź 
jednakże Karliści nie zaniedbają podobny wynik wy­
prawy przedstawić jako tryumf własnój swój sprawy. 
Z Tolozy udał się Moriones, wzmocniony wojskiem 
jenerała Łomy, do San Sebastian i ztąd pociągnął 
przez Orię celem wtargnięcia do Durango lub do Vi- 
torii głównych ognisk karlistowskich. Pochód ten 
jednakże nie udał mu się. Wkroczywszy do Zarauz 
i Guetarii dowiedział się, że naczelny dowódzca Kar- 
listów Elio zajął na czele 20,000 wojska silną pozy- 
cyą między Zumayą i Cestoną oczekując spotkania ¡z 
wojskami republikańskiemi. Ominąć go było Morio- 

zl nesowi rzeczą niepodobną, iść przebojem więcój jak 
• niebezpieczną, W tym stanie rzeczy nic mu nie po­

zostało, jak rozpocząć odwrot; wysławszy przodem bry­
gadę Łomy, posuwała się armia republikańska ku San 
Sebastian, Renteria i Pasages. — I tu zatrzymać się 
dłużej zdało mu się rzeczą niewygodną i nader niebez­
pieczną i dla tego postanowił cofać się, lecz już nie 
lądem, lecz morzem. Wszystkie okręta, jakie tylko 

] zdołano zebrać na prędce, użyto na przewiezienie 12,000 
wojska, 14 dział i 1000 koni i mułów. Tak przeto 
armia północna zamiast w prowincyach biskajskich i 
Nawarze, gdzie właściwe jój stanowisko, biwakuje dziś 
w Santonie i wschodnich stronach prowincyi Śantan- 
dar. Co teraz uczyni Moriones, trudno odgadnąć, 
Może być, że, aby dostać się ponownie na plac boju

11 pomaszeruje przez Bilbao lub Vitorię, w którym kie 
, lun^u dość czeka go pracy. Jenerał Łom a pozosta.

z 3000 oddziałem w Guipuzcoa; połowa jego dywizyi 
stoi w Renteria, druga połowa w Orio.

SERBIA.

lis

ud -^iałogród, 22 grudnia. Po długich tar
P gach i zachodach udało się w końcu serbskiemu dy- 

n0 plomacie Risticzowi wyjednać w Carogrodzie i ułożyć
punktacye konwencyi w sprawie organicznego nawią- 

,V zania serbskich sieci kolei żelaznych z tureckiemi na 
półwyspie Bałkańskim. Ogłoszenie rzeczonej konwencyi, 

, nastąpi jak to potwierdził prezes gabinetu serbskiego przy
P odpowiedzi na interpelacyą podniesioną w skupczynie, 

I dopiero po sankcyonowaniu takowćj przez W. Portę i 
mu Cięcia Milana. Przyjaciele p. Risticza zapewniają, że 
| były prezes gabinetu serbskiego zyskał u ministra 

' Mehmed Ruszdi Paszy jak najlepsze przyjęcie i że w
! t wezyr zapewnił go, iż wszelkiemi siłami starać się bę 

dzie, aby załatwić jak najprędzej w duchu pomyślnym
, 1 dla Serbii sprawę Zwornika.
0 w Skupczyna serbska obraduje nadzwyczaj pilnie, a 
iał teSoroczna «esya zajmie bezwątpienia w dziejach Ser- 
scz bi* bardzo zaszczytne miejsce. Wiele przedłożonych 
»rz 26 8tr°ny rz$du wniosków ma przedewszystkiem na 
rz; oku, ce^e cywilizacyjne jak n. p. projekt o organizacyi 
o szkół, o egzaminach nauczycieli, o reformie uniwersy- 
UVp tetu’ który otrzymał prawo wybierania z łona swego 
ino rek*ęra, o poprawie sądownictwa, zniesienia kary cie- 

■ (leśnej i t. d. Opinia publiczna niewymownie zadowo- 
waJ°n“ Z Pow°du zniesienia kary cielesnój, dopomina się 
iodzarazem aby rząd szedł dalej w obranym kierunku i 

przedsięwziął reformy niezbędne do zapewnienia Serbii
V V ---- J ” v " •-*J a

przedsięwziął reformy niezbędne do zapewnienia Serbii 
poważnego stanowiska w szeregu państw konstytucyj 
nych. •
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Iz OŚWIATA LODOWA.
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rwa • . °®wlatę ludową otrzymaliśmy od pp. dr. Wł. Świder-

.skiego i Teodora Au po 1 tal., w miejsce rozsyłania biletów
swiz powinszowaniem Nowego Koku.
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Telegramy. 
(Z biura Wolffa.)

P“ Paryż, 28 grudnia. Monitor potwierdza doniesienie 
wnlże rząd z widocznem ubolewaniem przyjął wiadomość o 

. ogłoszeniu niektórych rozporządzeń biskupich. Dzien- 
zie^ik ten pochwala patryotyzm kleru francuzkiego, nad- 
tlaimiema zarazem, że tenże musi wstrzymać się od wszel- 
stafeidj polemiki, mogącej sprowadzić dyplomatyczne tru- 

lności. Inne dzienniki zapewniają, że minister wyznań
^jOzesłal okólnik do biskupów, w którym zaleca ton 
gn(jimiarkowany.
ażą; Wersal, 18 grudnia. Przy dalszych obradach 
osyigromadzenia narodowego nad budżetem odrzucono 
łsyboprawkę deputowanego Wołowskiego, która żadała 
1gntmżenia taryfy kart pocztowych.
: tej Bruksela, 28 grudnia. Wczoraj w i eczor e m jod by - 

S15l ?t'\ar,c?e g*eWy; król i członkowie rodziny kró- 
rokt"7'8' by 1 °becnymi aż do końca całej uroczy­

sz Bukareszt, 28 grudnia. Dziennik urzędowy ogła- 
owoza nominacyą dotychczasowego ministra robót publi- 

znych Gretzulesco na dyplomatycznego agenta w Ber- 
i Izba postanowiła na dzisiejszem posiedzeniu

obrady ustawę odnoszącą się do zmiaDy
<l°O;odeksu karnego, dzięki której usunięte zostaną nie- 

- tore nadużycia, jakie zachodziły przy sądach przysie-
,dJłyv 7 Przybył tu z Carogrodu na dłuższy pobyt 
'dzig. Fryderyk Hohenzollern. J 1 7
aki • Haea’ 28 Srudnia- Według nadesłanych z placu 
«•ki oj u w Sumatrze wiadomości rozłożyły się wojska ho- 
za,7 3aderskie dnia 26 b. m. na zachód wyspy na prawym 
jej rzegu rzeki Aczynu, nieopodal od Kratonu obozem i 
zu" ołączyły mostem oba brzegi Aczynu. Wojska w tej 
aa hwili używają z powodu cholery, jaka dłuższy czas 

prześladowała, wywczasu. W obozie tym oszańcują
>ne ię wojaka holenderskie. Nieprzyjaciel, któremu do- 

o uczą brak żywności, będzie musiał wkrótce ustąpić z
ne. ola. O sułtanie Aczynu nic nie słychać.

Petersburg, 28 grudnia. Jenerał baron Fry-
wa rychs, dotychczasowy szef żandarmeryi w Warsza- 

o ie, mianowanym został jeneralnym gubernatorem za-
ac todmej Syberyi.
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Teatr polski. Z powodu mnogości materyału po- 
świątecznego zmuszeni, jesteśmy sprawozdanie z sobotniego i 
niedzielnee-o nrzedsLawionia nriinW Rn inti-oaŁoar™ »»,,

• A • 1---° ---opł«WU6U(łUIO a OU UU Linek
niedzielnego przedstawienia odłożyć do jutrzejszego numeru. 

Dziś w teatrze miejskim „Halka“. Na środę przygotowują
komedyą „Tricoche i Cacolette“.

— * Środowy numer z dnia 24 bm. Kuryera Pozn.
skonfiskowany został z powodu wiersza o Narodzeniu Paûskiém^ 
w którym jest pomiędzy innymi mowa o „szatańskiem wie­
zieniu. r

* P. Stanisław lir. Plater jeden z firmowych Tellu- 
sa został w sobotę z aresztu sądowego wypuszczony.

— .* T- profesor dr. Peters, sekretarz jeneralny nie­
mieckiego agr o n o mi cz n e go s t o wa r z y sze u i a prowin- 
cyonaluego składa z dniem 1 stycznia urząd jako dyrygent 
agronomicznej stacyi doświadczalnej w Koszanowie i przenosi 
się do Poznania. Następcą jego wybrany został p. dr. Scha­
denberg, dotychczasowy asystent w laboratoryum radzcy 
dworu p. dr. Stockhard’a w Tarancie.
... —Skrzynka pocztowa do listów na św. Marcinie w
bliskości W. Kycerskiéj ulicy umieszczona oderwaną została je­
dnej z minionych nocy.

— * Syn dziesięcioletni pewnej tutejszej wdowy prze­
chodził dnia 24 bm. wieczorem o godzinie #8 przez Wilhelmo- 
wski plac, niosąc koszyk, w którym znajdowały się rozmaite 
ubiory, gdy nagle złodziej, idący za nim, wyrwał mu takowy 
i zbiegł. Dnia następnego uwiadomiła wdowa policya o té 
kradzieży a konstabler p. Redlich przytrzymał niebawem wałę­
sającego się tu kelnera, kiedy jeden z przedmiotów chłopcu 
skradzionych chciał sprzedać za bezcen. — Tego samego 
dnia do 1 godziny z południa wyśledzono i resztę rzeczy za 
czóm obdarowane być mogły niemi dzieci, dla których były 
przeznaczone, choć 24 godziny późniój.

— v Człowiek na umyśle cierpiący ścigał w piątek 
damę pewną na ulicy idącą i udał się nareszcie za nią i do 
handlu mięsa, gdzie jéj oświadczył, że jest św. Jadwigą, więc 
przybył, by się do niéj pomodlić. Człowieka tego oddano do 
miejskiego lazaretu.
... ~ * W nocy z wtorku na środę około godziny 2 spa­
liła się we Wrześni bożnica żydowska, po wyratowaniu z niej 
podobno na) kosztowniejszych rzeczy. Szczęśliwemu kierunkowi 
wiatru i powietrzu wilgotnemu zawdzięcza miasto, że się ogień 
dalej nie rozszerzył.. Przyczyna ognia dotąd nie znana, “

Stosownie do postano wienien ininisteryalnych 
rozdzieliła tutejsza król regencya dodatki pomiędzy nauczycieli 
elementarnych. Nauczyciele, będący przeszło 12 lat w urzędzie, 
otizymah z nich w przecięciu po 20 tal., ci zaś, co przeszło 20 
lat są w urzędzie, 40 tal.; prócz tego wyznaczono licznym po­
sadom nauczycielskim dodatki od roku bieżącego począwszy. 
Na polepszenie w ten sposób wszystkich posad przeznaczone na 
ten cel środki nie wystarczyły. Tutejsi nauczyciele miejscy 
żadnych nie otrzymali dodatków, gdyż według postanowienia 
ministeryalnego nie dają się w owych miejscowościach dodatki 
z tunduszów rządowych, gdzie wyższa istnieje skala pensyi i 
gdzie pensya najwyższa przewyższa w dwójnasób pensyą naj 
mzszą. A przypadek taki zachodzi w Poznaniu.

— ’•Morderstwo. W ¡Suchym Lutolku, wsi o U
mili od i rz cielą odlegléj, popełniono w nocy z dnia 21 na 
22 bm. okropne morderstwo. W dniu tym po 10 godzinie wie­
czorem przybyło 5 młodych ludzi, wyrobnicy bracia Vogel 
Friedrich, Bresch i Gummelt z browaru, w którym i wódkę 
sprzedają, do drugiego gościńca, w którym wyrobnik Neter z 
innymi gośćmi grał w karty. Jeden z braci Vogel zaczepi! za­
raz Netera,. wyciągnął go z za stołu i położył na ławce, poczém 
wspólnicy jego zaczęli bić go korkami i grubemi kijami, tak że 
mu natycniuiaatjkrzyże złamali. Następnie wyciągnęli go z go 
scińca na. ulicę, gdzie go znowu kijami bili dopóty, dopóki da­
wał znaki życia a następnie rzucili go jeszcze kilka razy głową 
o mur, tak że takowy krwią został zbryzgany. Przy obdukcyi 
lekarskiej. znaleziono 32- ran w głowie a prócz tego i kości w 
kuku miejscach były połamane. Sprawców aresztowano i od 
dano sądowi w Międzyrzeczu. Powodem morderstwa było po­
dobno to, że Neter uwiódłszy siostrę braci Vogel nie ożenił się 
później z nią. v
.. . T” * Na dworcu w Pile zajęty był urzędnik pocztowy 
Reicbelt dnia 24 bm. o 12 godzinie w nocy przeładowywa­
niem pakiet pocztowych. Wtém nadbiegła nagie niespostrze- 
zona przez niego lokomotywa, obala go i ucina obie nogi. Mi­
mo spieszną pomoc lekarską umarł śród najokropniejszych bó­
lów, zostawując wdówę i 6 dzieci.

— * Pan Stolzenberg, naczełnikstacyi tutejszej kolejowej 
mianowany został inspektorem ruchu na kolei poznańsko-toruń- 
sko-bydgoskiej.

— * Sędzia powiatowy p. Winchenbach z Między­
rzecza me przyjął urzędu fiskala stęplowego w Poznaniu; Na 
nskatón w Bydgoszczy mianowany został radzca regencyjny pan

... a kolei wroeławsko-poznańskićj zawadziły o 
meble wczoraj na stacyi Gellendori dwa pociągi, z których 
i'jjLn odszedł z Poznania o godzinie 4 po poluaniu a drugi z 
Wrocławia o godzinie z wieczora. W skutek tego przybył 
tu pociąg wrocławski zamiast o godzinie 101 wieczorem dopiero 
o 4 rano, a pociąg do Krzyża wyruszył ztąd zamiast o lii o 
godzmie 12 w nocy. -i

— * O notach gdańskiego prywatnego banku akcyj-
nvSi°i,|)lee Dka72og7 ZtS-,C0 następuje: Termin prealuzyj- 
ny dla starych 100 talarowych nót gdańskiego prywatnego ban­
ku akcyjnego ukończył się wczoraj; do południa brakło jeszcze 
mniej więcej ^o,000 tal., którycti do wypłaty lub zamiany 
me przedłożono. Zwracaliśmy ponownie na to uwa°-e że 
prekluzya zaczyna się z dniem 24 bm. i rzeczywiście pojąć nie 
podobna, ¡ak lekkomyślnie wielka część publiczności obchodzi 
się z takiemi papierami wartościowemi. Mimo kilkakrotne obwie­
szczenia i okólniki banku, wedle których wypowiadały iż tylko 
wydaue do r. 1872 noty na 100 talarów wszystkie zaś inne no­
ty nadal w obiegu pozostają, przesyłają znaczne zamiejscowe 
domy bankowe noty każdej wysokości do zamiany, z czego 
wypływa, że się odnośnych obwieszczeń wcale nie czyta lecz 
operuje jedynie podług słyszanych pogłosek. Powtarzamy: 
Wszystkie noty gdańskiego prywatnego banku akcyjnego na 
10, 20 i oO tal. jako też opatrzone w czerwony numer 100 tala­
rowe noty przyjmują się i nadal w król, bankach, stare zaś 
100 talarowe noty od dnia wczorajszego są nieważne. 
nnlicvinZm ,í;leczl5:a• Brodnicy znajdował się w więzieniu 
nvm mi ? ,K“ -"an7’ któ7’. Przesiedziawszy 5 lat w domu kar- 
njm, miał być wydany władzom rosyjskim. Podczas gdy wła-
wvdaniA Sntó.iUkładałh Z r?sW8kie.mi eo do czasu 'i miejsca 
wydania, udało się zbroniarzowi spuścić się z czwartego piętra 
wieży po lince, którą sobie sporządził ze siennika i znikł bez 
siadu, zabrawszy nieco ubrania. (Gaz. Tor)

i- yy liczbie uczennic konserwatoryum muzyczne­
go w Lipsku znajduje się panna Marya Groza, córka poety, 
autora „ Irzecłi Palm , „Twardowskiego“ i innych poematów, 
raient jéj muzyczny zyskał uznanie profesorów i krytyków 
Lipska, które pod względem muzyki ton, że tak powiemy, na- 
daje całym Niemcom. Biegłość jéj gry na fortepianie, uczucia 
i wyzsze pojęcie muzyczne oraz wysokie wykształcenie zapo­
wiadają rodaczce naszéj świetną artystyczną przyszłość.
rok I873*n2t Biblioteki Polskiej w Rumunii odbieramy za 
rou 1873 następujące sprawozdanie: J

Siódmym rokiem istnienia Biblioteka polska w Rumunii 
XwotnoścfliynZ“ytkh 8t£s“nkó7 “iejscow/ch dowiodła swej 
było 58F czvteKzv • ^zło.nKÓW korzystających z książnicy 
uyio oa, czjtelni trzy. Pojedyncze osoby z kraju Drzvczvniaiv
nadèr'cennemi daranu“ Powi?k8Z,enia bibliotekiPrüzmaitemi^ 
naaer cennemi darami. Szanowne zas redakeye: Ni wy Dzien­
nika Poznańskiego, Tygodnika Wie kopolsk^go 
Kraju Dziennika Polskiego, Gazety narodowi i 
Ról nik a przesyłały bezpłatnie swe czasopisma; za połowę ce­
ny zas odbieraliśmy: Tygodnik Ilustrowany, BlbHotekę 
powieści , Wydawnictwo dzieł Kraszewskiego 
Wszystkim tym opiekunom Biblioteki polskiéj w Rumunii skła­
damy najserdeczniejsze dzięki tusząc sobie, że i nadal o tém 
ognisku ducha narodowego na obczyźnie nie zapomną.

Dochody w r. b. były następujące:
1. Remanent z r. 1872 ................... 4 fr. 85 ct.
2. Z czytelni w Jasach................... jyg

„ w Niamen . .
w Zworesztacb

60
283. Dochód z loteryi 120

4. Datki jednorazowe 30
348 fr. 86 ct. 

227 fr. 85 ct. 

27 „

Poste restante.
Żeński Harpagon.

Dr. Łukaszewski 
à

Jassy en Moldavie.
W ostatnich dniach zmarła w

aktach z prologiem J. Kościelskiego. 
szkamy wkrótce dać sprawy. Z dzieła tego nie omie-

razem
Rozchód.

1. Zakupno książek i czasopism .
2. Porto od kupionych lub darowa­

nych dzieł i czasopism ....
3. Oprawa książek........................’ ¿¡e —
4. Korespondeńcya.................. 12 ” —
5. Nadzwyczajne wydatki ...

57
26

14 60
337 fr. 72 ct.

11 fr. 72 ct.
„ . razem
Zostaje zatem na r. 1874 remanentu 

Jasy, 24 grudnia 1873.
.Zarząd Biblioteki polskiej w Rumunii.

Paryżu niejaką pani Gathier, właścicielka znacznej fortuny, a 
zmarła literalnie z głodu. W r. 1870 wiele straciła podczas woj­
ny pruskiój i odtąd fantaziować zaczęła, że tak jest ubogą, iż 
musi się bardzo ograniczać, pomimo że dość znaczny jeszcze u- 
ratowała mająteczek. Przeniosła się więc z Paryża, gdzie da­
wniej utrzymywała dom wystawny, do Thionyilie i tam żyła w 
zupełneni zaniedbaniu, do tego stopnia, że odmówiła sobie na­
wet śwjeżój bielizny. W końcu zaniedbywać poczęła i swój żo­
łądek, i kiedy zachorowała, wzbraniała się przyjąć lekarza,’aże­
by nie mieć wydatku na aptekę, i wkrótce u egła nędzy. Po 
śmierci jej znaleziono pod poduszką 10,000 franków w złocie 
oraz wiele listów bankowych i obligacyi.

~ * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 30 grudnia Da­
wida króla; w kalendarzu słowiańskim Ludomiła.

. Wschód słońca o godzinie 8 minut 13, zachód o godzinie 
3 minut 52.

Dnia 30 grudnia 1643 potwierdzenie traktatów handlowych 
Kurlandyi. — 1655 śmierć hetmana Janusza Radziwiłła. — 1823 
car pozbawia województwo kaliskie udziału w reprezentacyi 
sejmowej.

— W księgarni M. Leitgebra i Sp. a drukiem Jaro­
sława. Leitgebra wyszło świeżo: Święta Aniela Merici za­
łożycielka zakonu św. Urszuli. ’

— Wędrowiec pod redakcyą p. Sulimierskiego w War­
szawie wychodzący, którego kwartalna prenumerata rs. 1 kop. 
50 wynosi, odznacza się tak doborem stosownych jak i staran­
nie opracowanych artykułów, jak nie mniéj powierzchownością. 
Z tego więc względu pismo to polecamy naszéj publiczności.

— Tygodnika Illustrowanego wyszedł z druku nr. 312 
i zawiera: Karczma pod lasem [drzeworyt], — Kronika tygo­
dniowa. — Przegląd polityki zagranicznéj. — Józef Verdi fz 
drzeworytem]. — Listy z wystawy wiedeńskiej. — Z dziedziny 
gospoparstwa społecznego. — Szpital dziecięcy w Petersburgu 
[z drzeworytem], — Druk kolorowy [chromutypia]. _ Typy buł­
garskie [z. drzeworytem], — Miłość szpetnej, zdarzenie wypi­
sane z ksiąg grodzkich, przez Wielisława [d. c.] — Szachy — 
Rebus. - Wspomnienia z podróży po Kaukazie [d. c.j — Ja­
wnogrzesznica, obraz H. Siemiradzkiego. — Powieści y.ygmunta 
Kaczkowskiego [dokończenie], - Kronika Zagraniczna, przez 
J. 1. Kraszewskiego. — Marszalek Bazaine przed sądem wo- 
fdokończ le]Zy ~ Mylne drogi, nowella z niemieckiego

27 grudnia. (Spółka pożyczkowa). Z końcem 
roku kalendarzowego kończy Spółka pożyczkowa w Środzie swój 
rok obrotowy, bo zamknięcie ksiąg kasowych nastąpi 31 gru­
dnia. W Spółce jak nasza, którćj rozwój tak szybkim postę­
puje krokiem, nagromadza się przy końcu roku znaczna praca, 
a szczególniej, że rewizya z całorocznych czynności kasowych 
odbywa się bardzo ściśle, rozciągając się na najdrobniejsze na­
wet szczegóły. Aby prace te do 31 gimdnia ukończyć, odby­
wa u nas dyrekeya i Zarząd Spółki codzienne posiedzeni?t już 
od połowy bieżącego miesiąca. Rezultat tych prac resp. roczne 
sprawozdanie podane będzie w pierwszych dniach Nowego Ro­
ku do publicznej wiadomości. Obok prac wyłącznie kasowych 
załatwiła dyrekcja na tychże posiedzeniach także kilka innych 
spraw ważnych. Sprawy te poruszę tu nieco obszerniej, bo bę­
dą może nie bez interesu nie tylko dla członków naszej Spółki, 
ale także i dła Spółek innych.

Jedną z ważniejszych uchwal, którą dyrekeya niedawno 
powzięła, była uchwała, na mocy której założono już u nas od 
kilku dni osobne akta dla każdego członka. Dotychczas wszel­
kie wnioski, ąsygnacye, hipoteki lub inne dowody układano w 
grubych woluminach, a gdy chodziło dyrekcyi przy lewizyacli 
kasowych o jatci wniosek, asygnacyą, hipotekę lub inny dowód, 
trzeba bytu całe wolumina przewracać i czas niepotrzebnie tra­
cić, aby wyszukać potrzebne dowody. Dziś inaczój urzą­
dzono. W księdze udziałowój, w której wszyscy członkowie są 
podług alfabetu zapisani, ma każdy członek swój osobny nul 
mer. Akta jego osobno zebrane, chronologicznie ułożone i ze­
szyte są w ten sam numer zaopatrzone. Akta są podług bie­
żących numerów w repozytoryum poukładane, w każdej prze­
działce po 2o numerów, ażeby je z łatwością można odszukać. 
Gdy teraz przy rswizyach zachodzi jakakolwiek wątpliwość, naten­
czas dyrekcja bierze odnośne akta, w których znajdzie wnioski 
o pożyczkę, opinią Zarządu co do udzielonego kredytu, asygna- 
cye, książki udziałowe w zastaw oddane lub też wyciągi i do- 
kumenta hipoteczne, jeżeli pożyczkę wzięto na hipotekę. Gdy 
akta takie są kompletne, ma wtenczas dyrekeya jasny "pogląd 
na całą sprawę i może osądzić, czy Zarząd przy udzielaniu po­
życzki trzymał się ściśle ustaw, czy nie udzielał za wysokiej 
pożyczki na udział kasowy członka, czy hipoteka jest w miarę 
udzielonego kredytu odpowiednią i pewną itp. Kontrola może 
przy takiern urządzeniu odbyć się jak najściślej, a potrzebne ze 
strony dyrekcyi uwagi mogą także do alit być załączone, z któ­
rych Zarząd zrobi w danym razie użytek. Z tego tóż powodu 
uważamy podobne urządzenie za rzecz bardzo pożyteczną dla 
ogolnego interesu Spółek. Sumienne i jak najszczegółowsze re- 
wizye czynności. kasowych w naszych Spółkach przyczynią się 
do ich rozwoju i utrwalenia bytu. Drugą ważuą uchwałą jest 
uchwaia Dyrekcyi i Zarządu, na mocy którój urządzone będą od 
1 styczma r. p. stałe godziny urzędowe dla Zarządu, podczas 
których członkowie jego będą zasiadywali w lokalu kasy i tam 
załatwią wszelkie interesu kasowe, z któremi się interesenci 
w tym czasie do kasy udadzą. Dotychczas tak nie było. Gdy 
ktoś zrobił wniosek o pożyczkę i odebrał od Zarzadu odpo­
wiedź, że pożyczka udzieloną mu być może, uatenczau musiał 
się udać najpierw do pomieszkania dyrektora, tam wystawiał 
weksel, potćrn poszedł do kontrolera, gdzie otrzymywał asygua- 
cyą, a z tą dopiero udawał się do kasy. Urządzenie takie było 
me tylko dla członków uciążliwe, ale co gorzej, niemożna było 
czasem jednego lub drugiego członka Zarządu zastać w domu, 
trzeba było nieraz po kilka razy do nich chodzić, a zdarzało 
się nawet, że zamiejscowi członkowie, nie mogąc się za człon­
kiem Zarządu doczekać, musieli odjechać i powtórnie zjeżdżać, 
aby swój interes załatwić. Członkom Zirządu nie możemy 
przyczyn tćj niedogodności zarzucać, bo nie są tak płatni, aby 
się wyłącznie tylko Spółce poświęcali; ich zawód odrywa ich 
często na dłuższy czas z domu. Aby tym niedogodnościom 
zapowiedz, na jakie publiczność wystawioną, zgo.lzii się Zarząd 
na propozycyą dyrekcyi i wspólnie z nią uchwalił, że od Igo 
stycznia 1874 będzie w pewnym stale oznaczonym czasie co­
dziennie w lokalu kasowym zasiadywal i tam zachodzące spra­
wy wsjiolnie załatwi. Czis ten, w którym się wszelkie sprawy 
załatwiać będą, ogłosi dyrekeya urzędownie. Nadmieniamy je­
dnak juz teraz, ażeby członkowie zastosowali sie jak najściślej 
do oznaczyć się mającego czasu, bo ani rychlej ani później nie 
będą mogli swego interesu załatwić, jak tyko w godzinach
urzędowych. Prywatnie po za godzinami obowiązkowemi resp. 
gdy lokal, kasy będzie zamkniętym, nie będą mogli^człoukowie 
Zarządu żadnego interesu uregulować, bo weksli, asyguacyi, 
książek kasowych nie będą mieli w swych pomieszkanweh, ale 
będą złożone w lokalu kasowym. Spodziewać się można, że 
publiczność nie tylko z chęcią przyjmie to nowe dla nien ułat­
wienie, ale się też do niego we własnym interesie zastosuje. — 
Dodajemy jeszcze, że lokal kasowy pozostanie nadal w budyn­
ku dotychczasowego kasyera Spółki p. Rogalińskiego z tą tylko 
różnicą, ze kasa będzie w innym obszerniejszym pokoju, który 
stosownie będzie urządzonym. ' j t i , j

Do zaprowadzenia stałych godzin dla Zarzadu spowodo­
wała Dyiekcyą i ta okoliczność, ażeby w. księgach kasowych 
zaprowadzić lepszy porządek. Przy najlepszych chęciach Za­
rządu me można było dotychczas dostatecznego porządku w 
księga.ch kasowych zaprowadzić. — Pozycye zapisywane w księ­
gach kasyera stały pod innemi numerami, w księgach kontro­
lera także pod innemi, chociaż odnosiły się do jednego i tego 
samego interesu. — Zdarzało się bowiem często, że członek 
biorący pożyczkę poszedł z wekslem do kontrolera, gdzie do­
stał asygnacyą do kasy, poczórn udał się do kasyera i tego w 
domu me zastał. Kontroler zaciągnął już odpowiednią pozy- 
cyą w swe książki, gdy tymczasem kasyer wciągnął tę samą 
pozycyą czasem 15 lub 20 numerów dalej, bo cztonśk np. za­
miejscowy, me mogąc tego samego dnia zastać kasyera, przy­
jechał do kasy z asygnacyą czasem dopiero po 2 lub 3 dniach. 
W tym czasie już kilkunastu innych członków załatwiło swe 
sprawy i rostah kolejno w księgach zapisani, gdy ten, który 
juz od dwóch dni miał asygnacyą i u kontrolera już był w księ­
gach wciągnięty, stal w księgach kasyera wcale na iunóm miej- '
w“'. 7 P2*“*0 s»e,też °!łwri)tnie> gdy któ pożyczkę spłacał. - ! 
vv takich przypadkach jeszcze częściśj zachodziło, że pozycye ' 
zapisywane w księgach kasyera uie odpowiadały z kolei Księ- i 
gom kontrolera, bo członek regulujący swój interes albo cza- ' 
sem nie zastał koutrolera lub, co często się zdarza, wcale do 
niego, nie poszedł, aby odebrać spłacony weksel, myśląc, że \ 
ze juz dosyć zrobił, że pożyczkę w kasie spłacił. Oczywista, j 
zo kontroler o niczóm nie wiedząc uzupełniał dopićro swe ksią- | 
zki, gdy zrobi! zestawienie swych książek z książkami kasyera. I

W takich przypadkach nie może być ani dostateczna Kon- i 
trola pomiędzy członkami Zarządu, ani tóż książki kasyera nie ! 
mogą się Kolejno zgadzać z numerami książek kontrolera. —
iakie prowadzenie książek utrudniało tylko rewizye. _ Ażeby ;
więc jak największy porządek w księgach kasowych zaprowa- i 
dzic konieczne są dla Zarządu stale godziny obowiązkowe w ie- 1 
dnym i tym samym lokalu, — bo tu załatwi Zarząd jeden in- 1 
teies po drugim i kolejno go w swych książkach zapisze. — ’ 
Urządzenie stałych godzin obowiązkowych dla Zarządu a cho­
ciażby tyko jednój godziny codziennie, w którójby sięiZarząd i 
w lokalu kasowym schodził i tam interesa wspólne odrabiał, i 
możemy z przyczyn wyżej podanych polecić i innym Spółkom j 
a pizedewszystkićm tym, w których kasyer sam wszystko zaia- I 
twia r prowadzi książki swoje i kontrolera, gdy tenże i dyre- i 
Ktor ligurują w Zarządzie tylko de nomine. — ObowiązKów, któ- j 
re przyjął Zarząd lub Dyrekeya, nie godzi się składać w ręce i 
jeauej osoby, bo to jest nies:usznóm i niesumiennem nadużywa­
niem położonego w nich zaufania. — Tylko sumienna praca i 
sumienne zawiadywanie naszych Spółek może je podnieść i byt ' 
ich utrwalić. 0 innych sprawach, dotyczących Spółki średzkiej 
napiszę później. J

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 29 grudnia.

BAZAR . Dobrzyński z Łowęcie, pani Meisner z Królestwa 
Polskiego Chłapowski z Turwi, hr. Jezierski z Kłodzka. 
Unrug z Szotowa, hr. Bniński z Samostrzela, hr Poniński 
u Jar*C8ewski z Zalesia, Turobojski z Żabikowa,
hr Bninsk! z Dąbea, Stablewski z Wilkowa, Chłapowski z 
Szóldr, Kosiński z Polażejewa, Szółdrski z Modliszewka, 
Koczorowski z Dernbna.

LUZINSKtEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Bogusła­
wski, Walknowski, Gólcz i Dąmbski z Królestwa Polsaiego, 
layans z Warszawy, Jaraczewski z Miuiszewa, Mielecki z 
rodź, z Nieszawy, Dobrzycki z Bąolina, Radoński z Star- 
gardu, dr. Libelt z Czesze wa, Bodę z Polwicy, Krasicki z 
Kokosowa. J

H01 EL POD CZARNYM ORŁEM. Kłosa z Sarbinowa, Miarko- 
wski z Dalewa, Kicmauowski z Mielżyna. Bracia Walter z 
Chawłodna, Jezierski z Bonikowa, Genge z Gaju, Diirffer z 
Janiszewa, Siciuski z Babina, Ńiezieliński z Landsberga 
n. W., Bandtae z Szczecina, Cantor z Czarnkowa, Loewen- 
staedt z Wrocławia.

GOSPODARSTWO, HANDEL i PRZEMYSŁ.
BMizutaMHUa, 29 grudnia.

2-yta7, cena reęu,laeyj“a 63|. na grudzień 63|, grudzień- 
styczeu 62£, styczeń-luty 62|, luty-marzec S2|, marzec-kwie­
cień —, na wiosnę 62-62|.

Wyp. — ctr.
Ok cena regulacyjna 20#, grudzień 20^--20|-20|,

styczeń 20£, luty 20#, marzec 20|, kwiecień 20ł, maj 20-A 
kwiec.-maj 20^-. ” 1 12 ’

Wypowiedziano 55,000 litrów.

Geny targowe
w mieście Poznaniu 

łnia 29 grudnia 1873 roku.
Pszen.ey pięknej, szefel po 42 kil. 

średnićj 
pośledn.

Zyta riężkiego 
średniego 

» pośledn.
J;czniienia wielk.

■ drobn.
Owsa
Grochu do gotowań.
Grochu na paszę 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku lutowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żołt.

niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo.
Koniczyny białćj

t>d. N<>. 0. i 1. 
9|-8| talarów.

40

37

25
45

40

35
50
45
45

Ceny.
Najwyż. Średnia. Najniższa.

tal. sgr fn tal. sgr. fu. tal. sgr. fu.
3 16 6 3 16 _ 3 15
3 10 — 3 9 — 3 8 «»
3 5 — 3 2 6 3 _
2 22 — 2 20 — 2 19 6
2 18 — 2 17 — 2 16 _
2 15 — 2 14 6 2 14 —
2 10 — 2 7 6 2 5 _
2 8 9 2 6 3 2 3 9
1 15 — 1 13 — 1 10 __
2 22 6 2 21 — 2 20 __
2 15 — 2 12 6 2 10 —

— — — — — — — — —
- — — — — — — — —
— — — — — — _ _ _

2 10 2 5 — 2 2 6
— 18 — 17 — —- 16 —
— — — — — —. — —
— —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — - — — —

Berlin, 27 grudnia. Pszenna nr. 0. 121-11#
ll#-10f tal., rżana nr. 0 10#-9# tal., nr. 0 i 1

Sśtetdta berlińska, 27 grudnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 79-91 tal. wedle ga 

tonku żąd., na grudzień i grudzień-styczeń 83J-84, kwiecień-ma 
86#-| maj-ezerwieo 86-f-j talarów pł.

Zyto: per 1000 Kilo w miejscu 60-68 tal. wedle gatunki 
żąd.; rosyjskie 61-62 tal. ze statku i spichrza, poślednie — 
krajowe 65-67#, wyborowe 68 talarów z dworca płac.; ni 
grudzień 66-#-#, grudzień-styczeń 64-63#, styczeń-luty 63#-# 
kwiecień-maj 63#-#-#, maj-czerwiec 63#-# tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 57 — 73 talaróy 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 48-58 tal. wedle gatunki 
żądano; szląski i czeski 54-57, galicyjski48-52, pomorski 55-57 
wschodnio i zachodnio-pruski 50-55# tal. z dworc. pi., na listo- 
pad-grndzioń 53#, styczeń-luty —, kwiecień-maj 54|-# tal 
płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 60—69 tal., na pa­
szę 52-- 58 talarów. ’ P

Rzep per 1000 kito — tal.
Rzepik per 1000 kilo na listopad — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 19 tal.; na 

grudzień i grudzień-styczeń 18#-#, styczeń-luty 191»/,.-#, kwie­
cień-maj 20j# tal. pi.

Olej iniany per ¡00 kito w miejscu 24 tal.
Ole; skalny per 100 kilo w miejscu 10 tal.
Okowita per 100 kilo a, 100%—10,000% w miejscu 
beczki 20 tal. 10-2 sbr. plac.; na grudzień 21 tal. do 
27 sbr., grudzień-styczeń 20 tai. 17-16 sbr.. kwieeień-

bez
tai. • 5 nr* l Lii*. UV â

27 sbr.,^ grudzień-styczeń 20 tal. 17-16 sbr., kwiecień-mi 
20 fc;i- 29-25-26 sbr., maj-czerwiec 21 tal. 1 sbr. do 20 talaró' 
28-29 sbr. płuc.

Mmrsa Celegrafícaíie.
»KCZEClSr, 29 grudnia 1873. 

Stan powietrza:

Pszenica: spok 
grudzień — 
na wiosnę 85

żyto: spok. 
grudzień 62 
na wiosnę 62 
maj-czerwiec 61#

SSEiKl.SA 
Stan powietrza : pięk^o-mroźne

01 éj rzep.: niezmiennie 
grudzień-styczeń 18# 
na wiosnę 20 
jesień 20#

Okowita: pLZmiennie 
w miejscu 20# 
grudz 20# 
na wiosnę 20# 
raai-czerw. 20“j„

29 grudnia 1873.

Pszen. «íabléj
grudzień
Kwiecień-maj

knrs I kurs 
początk. końcowy

84
85#

84#
85#

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Ali» Izłta rl ¿łiwi r,,,.T 17 •

Żyto słabo 
w miejscu . 
grudzień 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
Olćj rzep, 
w miejscu . . 
grudz.-styczeń 
kwiecień-maj 
maj-czerw. 
Oków, chwiejuo 
w miejscu 
na grudzień 
kwiecień-maj

spok.

66
66#
63#
63#

67
63#
63#

19
18# 19
20# I 21
- I 21’|„

— !19 25 
20 10 20 6 
20 22 20 24

Owies: spok 
na grudzień 
Olćj skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. ake. kred. 
Pożyczka turecka 
7', «|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty

kurs
początk,

53

99#

201#
98#

59#
97#
140#
43#

100#
91#
89#
94
102
98
93
59#
97
140#
43#
31#
64#
81#

SSEiKl.SA


4
A--,a :

X
Ï

M s z a żałobna za
p. iw^fopyelę

Mniejsze mieszkania
i po 60—100 tal. rocznej dzierżawy są do wy- 
| najęcia — Ci robią 85. (6507)
i Mieszkanie z meblami lub bez mebli 
każdego czasu >io wynajęcia. Bliższe szczegóły 
w biurze anonsów i zleceń J. K. Rako­
wskiego, Piekary 18. (6916|

Wszystkie gatunki 
pięknych syropów ¡psm- 
czowych, nąjpiękniej- 

ch nrnkow, konm-

T rą nipcKyń
odbędzie się we 

wtorek d. 30 mb o god. 
S rano w kościelefarnvm.

W nowym domu
L* FjfS*rzp*pck” u:- 13 14 Sa mieszkania 

jj« o 4 pokojach do wynajęcia. (6187)

Obwieszczenie.

Ksiądz pewien poszukuje 
rzjstoinći, sumiennej i niezawisłej o- 

sob.y za gospodynią. Nie kładzie 
tak ba-dzo na wiadomości kuchenne 
przyciski’, jak na wzwyż wymienione 
prz\ mioty. Umie ętność jaka taka w 
ręcznych robótkach pożądaną. Gospo­
darstwo prócz domowego małego nie 
ma. Przedstawienie się osobiste przyje­
mne. Oferty pod adre-em: X, lAu- 
ralus, koronowo, (6909)

szy
k»w, ras ni ów i liąj pię­
kni« J szych f rnatcn skich 

i hol. likierów
eea (69i 21

Jakôb Appel
11S pras, loterya

Ciągnienie 1 kl. dnia 7. 8. stycznia. 
Drukowane losy udziałowe I kl.:

’t % ló, Vir V32 1 R,
tal. 18 9 4' , 2’/, l’/c, sgr 20~

Daléj do wszystkich 4 klas ważne:
1 1 ’'2 'O '/« '/,R 1 32

10

^“Algierskie kibfbry

odbieram codziennie w świeżych przesyłkach. (6911)
Cichowicz.

Słabości pier iowe.

CIERPIENIA S

KRTANI l US

6T

WiWB

A
K^RIMAULT etC'5 aptekarzï w PARYŻU

Przedpłata na wolną kuracyą chorych słn 
ż“bnvi h i uczniów w lazarecie ntiej- 
gkim, przyjmuje się nadal w biurze serwi- 
snweni na ratuszu od godzny 9 tej do 11-tej 
przed południem i od godziny 3 ciej do 5 tej 
po połudn.u, gdzie za złożeniem jednegw 
talara za każdą osobę »bonowaną ocebrać' 
można poświadczenie abommeutu.

Abonujący nabywa prawa na wolną kura i n .
cyą i pielęgnowanie z ipisancgo ub w ciągu bra piękne ubiory, IUtżrSL, 
roku w miejsce jeg„ w-tąąnnnego służ-dmego^ j , srebrnych
oraz zapisanego uczuta, hociazby teuż" wj , . . *
ciągu roku nowt rnie zachorował. (6706 ŚWieCZlllKÓW. (6914)

Aukcya.
W środę dnia 31 mb. runo nd 9 godz. 

przedaw ć będę za natychmiast->wą zapłatą 
w gotówce w lokalu aukc. przy Sapieżyńskim 
pl icu Nr 6 rozmaite piękne meble, re­
gulatory, rzeczy ze złota i sre-

ta!. 70 . 35 17 /2 8% 4'/, 2’/, 1’/,
sprzedaje i r zsyła za przesłaniem należno­
ści sub zaliczką poczt. (6840)

J. Juliusburger,
Wrocław,

kantor loteryjny,
Rossmarkt ©, I-sze piętro.

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, 
kaszle i chrypki długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału 
oddechowego (bronchites). Ale szczególnićj pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie 
nocne, a chorzy szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Le­
karze przepisują często Pastylki piersiowe z soku głowiastej sałaty 
i laurowych liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych. (1871)

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w Warszawie
w składach materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa.

COgBS 0j

są niezawodnym środkiem przeciw 
pieniom szyi, utracie głosu. : 
leniu gardła, cuchnącemu c 
chowi, zawrzodowaceniu, oparz 
i nabrzmieniu w gębie, spbwc 
nym przez ciągłe palenie tytuni 
używ anie merkuryuszu. Lekar 
lecają je szczególniej kaznodzi 
mówcom i śpiewakom. (18

W Paryżu w aptece p. Dethan, 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w 
ce dra Mankiewicza; w Krako\ 
aptece p. Trauczyńskiego, i we 
wie w aptece p. Mikolasch. —

Młiga strat. Bisst», komisarz aukcyjny.

» Walne Zgroma- 
dzenie Towarzy­
stwa Pożyczkowe
gO dla miasta InOWrO- 
cławia i okolicy 

odbędzie się w dniu 
stycznia 1874Ł r.
przed południem o godzi­
nie 11 w domu p. Witu­
skiego w Inowro­
cławiu., na które Sza­
nownych Członków Towa­
rzystwa zaprasza (6894) 

Biomhel.

AUKCYA.
¡1 Z powodu uprzątnięcia placu sprzedawać 
i,'będę najwięćj dijącemu »a natychmiastową 
zapi tą w g tówce w środę dnia 33 
grudnia 1873, prztd poł. o 11 godzinie

moją w ryglówkę budowaną na 20 koni i 
przepierzenie przy ujeżdżalni. (6915)

Hugon Weunow,
masztalerz,

w ogrodzie ludowym, w tyle ua prawo.

w

Św. niorsklegro dorsza
otrzymają dzisiaj

W.F.MeyeriSp.
Wilhelmowski pbc 2.

Około 20 szae.htrutów rozstrzelanych 1 o- 

krągłych

ii©

fest na eruucie przy Berlińskiej ulicy Nr. 31' 
do sprzedania. Chęć kupna mający zgłaszać' 
się tamże mogą r 1 zasie od g. 10 — 11 przed- 
!«’ł n poliera Łenz. (6879)

I>© Bilstwyi
Parai-skieh

środków klasztornych.

Pan Reck, pastor w Johannisberg donosi 
7.'5. 72; „We wszystkich przypadkach, (w 
błędnicy, hemoroidach i suchotach) środki 
klasztorne przewyższyły nadzieję pacyen- 
tów. - ' (4995)

Pani Kurtz w Troisdorf donosi 22.15. 72: 
,Gdybyś mnie Pan był widział przed swoją 
kuracyą a teraz, dziwiłbyś się sam, (Wyle­
czenie liszai zastarzałych.) Mogę się teraz 
pokazać znowu między ludźmi.“

Pani Berta Haunschild w Dortmund do­
nosi 10.|7. 72: Środki klasztorne sprowa­
dzają u mnie zupełne wyleczenie“ itd.

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków. Znajduje 

się w głównych aptekaefi na ćałjyn święcie. W Paryżu u wynalazcy, ÂBOÙ,
Boulevard'Magenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (1843)
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FAŁSZERSTWA

PIGUŁEK BLANCARD A.
Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, że jest fałszowa­

ny, jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechuie lekceważeniem 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania. (1868)

Z powodu nadzwyczaj wygórowanych 
cen jodu, który jest zasadą Pigułek Blan- 
card’a, należy więcej jak kiedykolwiek 
zwracać uwagę obecnie na środki specy­
ficzne, które się okrywają marką i zna­
kami naszej fabryki. W imię moralności 
i zdrowia publicznego zaklinamy zatem 
używających naszych pigułek, aby ściśle 
sprawdzać raczyli leki osłonione naszą 
firmą, i pomiędzy innemi sposobami wska­
zujemy im środek niezawodny, by się 
odwoływali- do dobrej wiary naszych 
kolegów aptekarzy. Niemasz bowiem wą­
tpliwości, że ci uczciwi pośrednicy, po­

czytują sobie za sumienny obow'ązek mieć 
na składzie tylko prawdziwe pl- y 
gul hi Blaitcar«!’», które na- y 
bywają albo wprost z naszej fabryki w bs 
Paryżu albo w składach naszych bezpo- 
średnich korespondentów ludzi zaszczytnie 
znanych w ich miejscowości; i tak w Po­
znaniu w składzie materyałów apt. p 
Barcikowskiego i w apt. p. Mankiewicza.

ćfc'

EAO BE MillSSE DE GM
Pana Eoyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanćj Miodowi) 
Karmelickim, nagrodzona mei 
na Powszechnej Wystawie w Lon

w. r.
Środek ten powszechnie znany i i 

ny w Paryżu przeciw cholerzu, apopi 
sparaliżowaniu^ zemdleniu, migrenom, b<' 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B c 
przy ulicy7 Taranne Nr. 14, — w Po: 
w aptece dr. Mankiewicza. (li

’ > '7 'i,? A J 0-1

_____ńi^aaMii»A.«Ssłp7.‘rr-\’< YJsfiKSaaBBBHtmS®—----
nowa kiyzopampj wydeskonaiona o ci

wytrysku,
jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez spi 
Zamknięta w małem pudełeczku, bard: 
godna w podróży. Cena dostępna. 1 
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue di 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gt 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra 
kie wieża. (188

Ce tylko wyszły z druku nakładem moim i 
następujące godne polecenia książki:

BAŁUCKIEGO M.
POEKAE. .

Egz. broszur. 1 fl. 60 c, ozd. opr. 2 fl. 40 c. j

D“ KASPARKA FR.
Najnowsze usiłowania i 
około Reformy prawa' 

międzynarodowego.
Cena 1 fl.

Nubjć można we wszystkich księgarniach : 
jako tćż i u nakładcy (69:0/

JlililSZH W.Idi w Krakowie.

jIlaasenstciii&V oglerl
ekspedycya anonsów

¡Najstarszy i największy 
interes tego rodzaju

(załóż. 185'>)
Wrocław, Ring29,gold.Krone,
umieszczają wsz-lkie inseraty we 
wszystkich na święcie pismach po ce­
nach oryginalny, h bez opł t pobo­
cznych a przy większy li zleceniach 

datą znaczny rabat.
Spisy dzienników w formacie kie­

szonkowym jako też większe, franko 
i bezpłatnie. (5751)

Zdrowie jest [ 
najszlache­
tniejszym
skarbem

człowieka.

Ulga, 
ratunek, 
zdrowie

dla
wszystkich!

SKtostudyuje 
1 ciało swoje, 

mija nieje­
den skopuł. 

Cherwy.

Aptekarz w Paryżu, ul. Bonaparte 40.

łiIM

PAULMNIASFOURNIER

TEESS

ZIENMK MÓD
wychodzić będzie w roku przyszłym 1874 w tych samych wa­
runkach i zakresie pod względem rozmiaru, treści oraz ceny 
preimmeracyjnej. Pragnąc pod każdym względem odpowiedzieć 
slu-zoyin życzeniom Czytelniczek a zwłaszcza wielu osób zaj­
mujących się specyalnie strojami i robotami damskiemi, począ­
wszy od 5 stycznia 1874 r. oprócz dotychczasowych dwóch edy­
cji Dziennika mód, to jest, jednej z rycinami koloro-

wanemi, drugiej bez rycin koior-wanych, wydawać będziemy trzecią edycyą, obej­
mującą tylko ryciny i opisy mód, oraz tablicę krojów i wzorów haftów, bez rycin kolo­
rowanych i części literackiej, z tego powodu upraszamy o dokładne wymienianie przy 
zapisywaniu się, którą edycją zanisujący otrzymywać sobie życzy.

Przedpłat» wynosi: z rycinami koiorowanemi kwartalnie 3 
złr. 12 tub). bez rycin kolorowanych kwartalnie 2 złr. (1 tal. 10 sgr ), bez 
rycin kolorowanych i części literackiej kwartalnie 1 złr 2 ) c. (24 sgr.) 

W cenie tei objęte są koszta przesyłki do całej Austryi i Niemiec.
K inplety z pięciu ubiegłych kwartałów «ą j-szeze do nabycia po cenie prenumerac.
Prenumerować można w Adounistracyi Dziennika mód 'Juliusz Wildt), Kra­

ków, Grodzka ul. 69, oraz we wszy tkich księgarniach i urzędach pocztowych w kraju i 
za granicą. (6786)

jiggr* liiimcra okazowe na żądanie przesyłają się bezpłatnie!

CBNNIK
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann/
Poznań, Sapieżyńslii plac 1. od do 

tal, sg. tal.sg.

Bielizna dla pa nów
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe

10
10
10
20
15
20
25
15

1115 
2z delikatnemi lnianemi przodkami i mankietkami

„ „ z koiorowanemi przodkami.............................................
„ , z haftowanemi przodkami..............................................
„ „ z fr, ncuzkiemi przodkami..............................................

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami . . .
Koszule ...........................................................................................................
Gacie...........................................................................................................
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin . .

„ inankietki................................................................................
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul ....
Szkarpetki dla panów, para.......................................................................
Krawaty w wszelkich kolorach 1 deseniach.

Damskie dzienne kos z ule od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane.......................................................................
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe . . , ...
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., brylantin..................................
Majtki szyrtyngowe . . ’..............................................................

,. walisowe............................................. ............................................
Spódnice...................................................... ........ ............................................
Spódnice z powłokami................................................................................
Pemiri....................................................................................................
Czepki nocne ... ...............................................................
Czepki negliżowe . . , . . . . .

Layette, wyprawy dla dzieci od 20 do 200 tal
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wieku.

Lniane chustki do nosa dla panów 1 dam od I t,l. 20 sgr. do 12 tal. 
Machiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z dokła­

dną nauką.
----- ---------------  (4305)

Kołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna i ręczniki 
po wszelkich cenach i jakości.

Koronki I hafty w największym wyborze,

5
7ł

15
25
20
20

1 — 
t — 
2 — 
l|10 

-10 
-10

15

9 
3 

10 
3 
2

25 
30i— 
10 — 
3 — 
,5-

wszystkich!

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 
przeciw kaszlom 

nerwowym, 
katarom, ko­

kluszowi, bezsenności i wszel­
kim cierpieniom piersiowym. 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczką 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra Chable; w Do­
znaniu w apteee p. Dr. Mał­
kiewicza. (18i 4)

Dra Pattison-a
wata podagryczna

uśmierza natychmiast i leczy szybko
podagrę i reuBais;tyzin

każdego rodzaju, jako to: bole w twarzy, 
piersiach, gardle i zębów, podagrę w głowie, 
rękach i kolanach, darcie w członkach, bóle 
w krzyżach i biodrach. (5352)

W paczkach po 8 sgr., w pólpaczkach po 
5 sgr. do nabycia w Poznaniu u pani 
Amalii Wuttke, Wodna ulica 8,9.

Od 1840 r. jest środkiem przeciw NiEWKAŁGIWM, «ASTKALCilOM 
a szczególnićj MIGKEAOM i gwałtownym bolom głowy, do uśmierzenia których w 
pięciu minutach wystarcza jedna paczka. Jest to środek specyficzny przeciw dolegliwo­
ściom liernonym i wyniszczeniu. Działanie jéj sprawdzone zostało tak 
w prywatnych domach jak i w szpitalac i potwierdzone przez lekarzy fakultetu medy­
cznego paryskiego, a mianowicie pp. Trousseau, Grisolle, Cruveilher, Hu- 
guier, Monod, Barthez etc. (1841)

N. B. Wystrzegać się fałszerstwa i naśladowuictw, które są tern liczniejsze, im 
większego nabywa powodzenia ten środek.

Główny skład w aptece p E. Fournier et Comp. na ulicy d’Anjon St. Honoré, 56, 
w Paryżu; w Poznaniu w apteee Dra ManSiiewicza.

'¿"rr-cj-y-',
5S!—

Potwierdzone
8 $ 3 ÈS śl ® k' ¡przez Akademiąsjl 

ned. w Paryżi
ÛÜINpowodzenia

l!a M ACIĄG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią 
medyczną: (1849) fe

„KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią.
„Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia S 

,ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich in- 
„nych preparacyi KÓPAIWY, a nawet KAPSUŁEK klejowatych. S

„Nigdy nie zauważono, aby też Kapsułki pozostały bez pomyślnego ™ 
„skutku. —

„Dwa flakoniki są dostateczne w najuporczywszych wypadkach.“
U wynalazcy w Paryżu przy ul. Faubourg St. Denis, 78 i 80. W Po­

znaniu n apt. jt. dr. Mankienicza.

TAPIOKA
pana Gcrou.lt junior w Paryżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone nddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuz.kiego w swej uczpiiej rozprawie 
„ o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych“ tak określa własności Ta­
piok czystej i naturalnej, któro ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i natualna w niczem nie psuje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzińskiego i w cukierni p. 
S. Sobeskiego. (1865)

Znakomite powodzenie tego 
środka zależy od jego własności 
sprowadzani^ na powierzchnią ciała

zapaleń i irytacyi, które dotknęły najżywotniejsze organa; tym sposobem 
przeciąga on chorobę na części ciała mniej delikatne i daje większą łatwość 
uleczenia takowćj: Najznakomitsi lekarze zalecaią go przeciw katarom, 
nieżytowi, oskrzeli chorobom gardlanym, goścowi bólom 
w krzyżach etc.

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarcza często 
i pozostawia tylko lekkie swędzenie — Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza J w Kra­
kowie i we Lwowie w aptekach PP. J. Trauczyńskiego i P. 
Mikolasclia; w Warszawie wykładach materyałów aptecz: PP. Perd. 
Ang. Gallego, Ł. Spiessa 1 J. MroKowskiego (1853)

PIGUŁKI Z ROŚLINY MATIKO
PP GRIMAULT LlCiPiiMRrwPARYŻU

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatćj zawierają balsam 
kopaiwy w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości i boleści 

42 żołądka. Jedynie Kapsułki z rośliny Matico p. Grimault 
nie sprawiają żadnćj z powyższych niedogodności, ponieważ zawierają 
kopaiwę w stanie stałym a nie płynnym w połączeniu z esencyą

A Matico. Po włóczka kl* jowata rozpuszcza się łatwo w trzewacb a ~ 
nie w żołądku i dla tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silnićj jak wszelkie inne przeciw rzeżączkom nawet chroni­
cznym i zadawnionym. [1870]

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w Warsza- 
wie w składach materyał. apt. pp. MrozowskiegÓ, Gallego i Spiessa.

WWW w w  ̂www^

Drukiem i nakładem drukami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lebióski) w Poznaniu.

iutrijiniyi

W Poznaniu w aptece dra Mani 
cza; we Lwowie w aptekach pp. P. 
lasch i Ruchera; w Krakowie w 
kach pp. Trauczyńskiego i W 
dyka; w Brodach w aptece p. M. I 
i u p. Franzos; (1847)

Dr. lileyer’u pigułki żolą 
we wyborne przeciw słabościom żołądtt 
pieniom bemoroidalnym itd. prawdziwe 
pisem użycia. Berlin: Loewenapi 
Poznań: Czerwona apteka.

SBdt
S&ADYkAOJME.

Bez niekezpieeżeństwa w 
dzenia wewnątrz

przez użycie Pigułek ze Scordiu
Dra. i£BEl w Paryżu.

Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i - 
W Poznaniu w aptece p. Dra M 

kie wieża; we Lwowie w aptec
Mikolasch: w Brodach w aptec
Kullak; w Krakowie w aptece p. Ti 
czyńskiego. — (1863)

is«

Zdatne do rozpłodu

tryk:
dające czesankę są jak n 
niej do sprzedania w ow( 
ni zarodowej W 
WE© pod Swarzędzem.
Poszukuje się kią 

dęter.
Kupców zamożnych na ws 

dobra wskazuję, a zarazem uprasza 
właścicieli, do sprzedania skłonnych, « 
najgpieszniejsze przesłanie 
sprzedaży. Dyskreeya rzeczą honoru, 
bert Jacobi, kupiec w Bydgoszczy.

Poszukuje dzierżą
Od św. Jana r. p. poszukuje dziej 
młody gospodarz, Polak, mający 
tału zaraz do dyspozycyi 12,00* 
późnićj więcćj, skoroby potrzeba 
magala. Bliższych wiadomości u 
redakeya Dzie.nnika Pozn.

______(6180)________
Uraędoik» gospod

czego kawalera, znającego swój fa 
kładnie, z dobrem poleceniem, wskaż 
Wesołowski, Wodna ul. 25. (61

Dnia 31 grudnia 1873
będzie się w Kórniku na sali 
p. W. Koli a ta przedstawi« 
amatorskie na cel dobrocz?

Dane będą sztuki: (

łioli^owiaiile
Obrazek dramatyczny w jednym i 

W. L. Anczyca

IŁosa i kamieii
Przysłowie dramatyczne w jednym 8 

J. I. Kraszewskiego.

Gcrou.lt
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